TYGODNIK POLITYCZNY 


Prenumerata „Prawdy“ 


(wraz z bezptatuym dodatkiem): 


W Warszawie: miesięcznie kop. 70, kwartalnie rb, 4, 
rocznie rh. В z odunszeniem do domu 


Adres: Nowogrodzka Wr. 39. 


Afminiatraoga utwarta codziennie. n wyjątki 
dziel i Awiąt ważniejszych, od godz. 10 do 5. 


z przesyłką pocztową do wszystkich miejsc Króle- | Bodaktor przyjmuje interesantów w czwartki, piątki 


atwa, Ocuarstwn i zngranioy; kwartalnie zb. 4 
kop. 62. rocznie rh. 10 


TA F$ (C: POLITYKA: Bozzbrajanie àig Котору. 
H. Е. — Austrynckie Кану owaczędność 
LITERATURA I SZTUKA: fat 

ki literackie I mtystyczne, — PO. 

kę prawdy. W dali. — Kroniko, 


0d Administracyi. 


+++ 


Szan. Adonentom kwurtamym  przypami 
mimy nadchodzący termin przedpłaty. Pro- 
simy o zamówienia wczesne dla unikbnipciu 
przerwy, zwłoki i braków w twymyłce pismi. 


алое owad lutowa wyczerpinie. 


Tom Z+ 


PISM 
Aleksandra Świętochowskiego 


дагу, wyszedł 


zawierający: Piękną 


Cena w Warszawie 1 rb, 50 kop., 
Лир rekomendowani 1 sb. 70 kop 


z przewyjł- 


көк ma ы 


sika 
POLITTEA. 


Rozzbrajanie się Europy. 
+++ 


корм миц rytmikę ma odpowiedź 
Капу ma yespanpayc wg Га 
“nia uzbrojeń, zawartą w postano- 
wienin nprzedniem i okólnikn hr. Murs- 
wiewa z d, 24—90 sierpnia r. z. Sum pro- 
Iozycyę mocarstwa orwszorzędne przy- 
Леју życzliwie, nawet Anglia, najmniej 
2 піс chętna, niedawno jeszcze przez nsta 
D. Goschena, pierwszego lorda admiralieyi, 
oświadczyki gotowość do narad przy 
niewiełkiej, во prawda, gotowości do sa- 
niego rozzbrajoniu się. Od formalnego ja- 
dnak celu propozycyi każdy ucieka i jak 
gdyby na ironię, dawno już mo bylo takie- 


go zbiegu zumyslów, яалт. rozpraw amie- 


1 soboty od 1 do 3 po południu 
Rękopisy drobno nie zwracają się 


- Tydzień polityczny 
— () sztuce i uto-sztuc: 


— ҮСТЕ 


ra 


ących do poninogenin sił zbrojnych, | 
obecnie, Zbrai się kto żyje. Anglik nietyl- 
ko zwię olhrzymio swą ote, ale i po 
minga siły lądowo, usiłują 
postawić m niobywałej stopie, jaką tylko 
mieć możni przy zasadzie wolnogo zaciągu 
hez slużby powszochnej. Belgia wprowadza 
slużhę powszochną. Nawecyn nawot się 
zbroi, Franeyx utysknjo nad słuhożeją swej 
iloty, a pociesza się jakością swej armij. 
Wlochy, pomamo niemocy ekonomiczno- 
skarhowej nio zaprzestają budowy akre- 
tów. n nie zniżują stopy pokojowej woj 
„lustro- Wępry BE mają w budżecie 
ua rok pr » 93 miliony guldenów 
wigooj, niż w а {уш Niemey wre- 
świeżo 16,000 żołnierzy da 
szego «баби. pomnożyły liczbę 
butoryj, wytworzyły nowa jednostki tuk 
tyczne, która ich jazdę uczynią najpotę= 
niejszy po rosyjski 


zmicznie 


je 


ka 


t militaryzm 
Int dwadzieścia od r. 1877, 
od ostatniej wajny tureckiej, kiedy poli 
ka wojownieza Disraologo nalkazala obli 


| олуб swo siły i pomyślnć o ich stałem po- 


mnažanin w przyszłości, stało wojsko wi- 
gielskie, złożona z drogo płatnych najmi- 
tów, wzrosło szło sto tysięcy ludzi, 
u zapowiedziany dulszy przyrost nie 
trzyma się na pięćdziesięciu tysiąche 

W powątku przyszłego stulecia państwo, 
w którego posiadłościnch słońca istotnio 
nia zachodzi, państwa o najwiekazym dziś 
obszarze, będzie mido pół miliona wln- 
snych żołnierzy, oprócz jakich 
świczonych ochotników. Sto dwadza 
tatorvy baterye dział polowych, same przez 
się nia wyglądają groźnie, ale prócz mieli 
drugie tylo dział (około 800) leży w nrse- 
mahol na pierwszą narodową potrzebę, 
u do obstagi ieli znajduje siw w spoleezeñ- 
stwie dość ludzi biegłych i onych 
w rzeczywistej służbie wojskow 
ka to przeciez nie w, 
więtej drapieżności i npatytn, 
im bardziej rozpośierańsię będzie i ona яп- 


o pra 


Anglia 


niż wajska: 


m ula- ' 


v. 
POLEMIKA: O prawd 


mij 


SPOŁECZNY I LITERACKI. 


Przedpłatę przyjmują: Administracya Prawdy oraz 
kwięgaroić, kioski i kantory pium рвгуойуей- 
pe. 


Sprzedaż pojedynczych numerów ро k. 20 w Warsza” 
wie w Administracyi pismi w kloakach, 


Ogłoszenia wszelkiej treńci pa kap. 10 za wiersz Iob 
jego miejnce, 


OZNE: Prywatna w uprawach publicznych. — Z Niemiec, p. 
go, — FEJLETONŃ: 


Liberum veto, р. Posła Prawdy. — 
— Przeglad muzy p. Ig. Pileckiego, — Notat- 
T) р. Mauryeógo Badiorn, TD p. Czytelnicz- 


| wspólzawodnicy nat wielkim Иве 
tem ba oj dzisioj 


race świata, 


| gromy maloć muszą. Nystomałt powszechny 


ngwrnie 


Państwo joszezó-hy 
dziło natstrozywój potrzebie zmiany w u= 
stroju, ule nie opędzi się mocarstwo. Kto 

| eleo być wielkim, z wielkość placie mnai. 

| Na nie wię nie przydadzą załogi cywiliza= 
eyi, knitary, obyczaju mvrolowega: Anglin 
swym іреу тет) coraz hardaiej przy= 
bliža sobie chwilę doskonałago military 
тами: sprowadza i ona u sichie za przylela= 
dom innych powszóchną służhę wojskowąć 
boz niej nio da sobie rady ze swą wielko- 

Sen], z czybającemi na niy zapwzyjażniono- 

mi mocenrstwumi — z mów tronowych 
Niemey и otrzymanych 16,000 maja pa- 

an liczebny swej urmi tak, aby 

w 102 znalazla się samych żolnio= 

rzy pod broniy 45,500. Jeżeli dodamy do 

tegu 80,000 podotieerów, wraz z matorya- 
lom. ktory w „kadry“ wtłaczyć w kazdej 
chwili możun, ta dzis tak skromnia wygłą= 

Пијдеп reforma wystąpi w prawdziwio 

okazałoj już potędze, Przowóden Centrum, 

Tieber, na posiedzeniu d, 14 1, m, ne 

którem taktyki stronnictw odranoihi enly 

projekt, postawił twierdzenie, że dzis już 

Niemcy y pod Iwon 000 ludzi, 

и poprawka tegoż Liebora nehwalona jako 

rezolucvu w dniu slanowczego loaowanin, 

4. 16 b. m., daje rządowi możność zydanin 

i nadzieję otrzymania w piorwszój powa- 

зној potrzebie obciętych mu aheenie 7,006 

zolnierzy. Tuna tezolnoya domuga się pod- 

wyższenia żołdn dla podolieerów  pozosta- 
jących po wysłożeniu dwu lat nadal w służ- 

Udyby пазов 2 tych rezolueyi rzą 


sig apg- 


тали я 


maj 


dnia 1902 r. będą miały 
Honúw, 452 4 huterye polo- 
weij38 lm yeh, 26 lutnlio- 
nów saperów, 11 poelodow yel tkwatermi- 
strzowstwu)j i 23 poriygów, 
a nadotatowe formacye -kto zliczyć Wiel- 
ka zusobność w dziala i ludzi do Чаа po- 
trzelmych nadaja Niemcom wajemzą roz- 


szwadrony 


iamówe pies 


hataliony 


131 


prężhwość. Nie Lebel, ani Mauser, nie ten 
lub ów typ karabinie i prochu de niogo, roz- 
strzygać będą o prźyszłem powodzeniu, 
alu dzialu najlepiej odrobione, nabito i na- 
colawane. Jnż za Napoleona artylerya wy- 
hila się na ezoło sil hojująeych, a rozwój 
taktyki i masowości od upadku korsyka- 
nina — spotęgował jeszcze nezestnietwo 
i prawdopodobną zasługę armaty w zwy- 
cięztwie. 

W sto lat po przelaciu tego ognistego 
goniuszu wojny ludzkość stoi tam, gdzie 
stała: chcosz ży6? myśl a tem, czombyś się 
obroni]: chocsz bić, gotuj sily do zaczep 
Bolesne doświadczenia XIX stalocia w 
ły tę prawdę, 4o militaryzm tkwi 
w naturze uspolecznienia europejskiego. 
Popicrają go nietylko jednostki jasni: 
w górze, alo i mroczne, w małostkowych 
ządzach i celach rojąco się masy пи pado- 
le. Dopóki będzio zdobycz do wzięciu, do- 
póty będą srodki, narzędzia i organizacye 
do brania, Rozzbrojenie się częściowa, zrze- 
eseme się nowych nzbrojeń, tkwiące wraz 
x sani zbrojnością w czynnych i biernych 
papedach człowieku zbiorowego, okaży się 
równie opornemi na słodką molodyą idoalu, 
jak instynkt znehowawezy w obronie życia 
stający. Można tylko wspólną a wzajemną 
wyrozumialaścią ograniczyć w dalszym cią 
gusrogożć samej metody wojny; ała i tu 
zamknie się wszystko w granicach toehniki 
wojennej: stosunek mioszkańea i obywate- 
la kraju zajętego do wojska je zajmnjyco- 
go pozostanie niotkniętym; zresztą już za 
lm naszych utrzymano go w tradycyjnej 
postaci, wiernej hasłu Vae victis? Majowa 
konferencya w lule w sekcyi ogólnej 
zajmio się pociskamii nicktóra z nich wy- 
Mezy. Trzecia wroszcje rozpatrzy możli- 
wość i praktyczność wprowadzoniu sydów 
rozjemczych w sprawach drugorzędnych. 
Talieh owoców z drzewa narad spodziewać 
się można; wyżej sięgające marzenia rze- 
<zywistość rozwieje. Nikt nio wyrzelane 
się, nie ogrmniczy язу о] zbrojnodci, bo kazdy 
cheo żyć; knńdy pachwali teoryę, alo nikt 
nio da dobrego przykladu w praktyce. ('a- 
Ją niedolę swego bytu odczuwa uzłowiek 
dopiero wtody, gdy się rwie do idealu, ой 
którego natura ludzka wiecznio go od- 
үйүн. 


jm cesarstwa nic- 


Tydzień polityczny. Е 
їнї! w drugiem czy- 


mieckiego 1.14 b. m. ad 
taniu oba proje] wojskowe: komisyi i rządu, 
крен zaraz Q 16 b. m, 
staniu projektem kumi- 


z rezolneya Licbera, że przed r. 1898, ter- 
winem obowiązywania nowego prawa, тий mo- 
xe zażądać podniesienia sił zbrojnych. Regolu- 


cya taka jest wynikiem układu pojcdnawczego 
NIC туйеш w ийыш 1 Шш шын DY 


w okrągłej liczbie, data tylko s 
Środek ustąpił, nie 0- 
tów. 
хаак Wilhelm wyjezdżał na 
Bismarckýw we Friedricbsruhe, 
та Rhodesa z ce: 


debil rząd z parlamenta. 


pogrzebanie 


zum nie 


lano пи gorąco w d 
tylka cesarz na poparcie projektu drogi, 
uająccj Afrykę z północy m południe 


w częńci niemieckiej (Deutsch Ost Afrika); po- 
prze też telegraf kontynentalny, Rhodes zachwy- 
сопу jest Wilhelmem T j 


со cesarzem i jako 


We Praneyi po Tulonie wylmehy i zamachy 


PRAWDA. 


na mólinit i proch w Bourges i w Marsylii. List 
mienny zapowiada zburzenie wszystkich ma- 


W senacie Fabre interpelował d 17 b m. 

m oficerów zaciąganych przez „Ligę ojczyzny 

francuskiej,“ D. 21 b, m, p. Freycinet dal odpo- 
i Zbyteczne pochwaly sz 


gą rozprawiano przez dwa dni, 
sobotni i poniedziałkowy, w Iabie przedstawi- 
Piou poddał stan floty ostrej krytyce. M 
nister Leckroy na budowę krzyżowców i torpe- 
dówek podwudnych położył nacisk oczyszczają- 
су. Więcej robić nie pozwalają finanse. Badowa 
wielkich pancerników trwa bez przerwy. Rieu- 
nier, admirał, caly systemat Lockroy sprowadził 
do samachwalstwa: wedlug niego torpedówki są 
drobnostky, a krzyżowee błędem; trzeba się 
trzymać {урп pancerników. Skutek rozpraw ma 
być ten, że p. Lockroy poda się do dywisyi 

Dziennik Vetit bleu udsłania tajemnice z pro- 
cesom Dreyfusa związane. W r. 1893 sprzedano 
umeom kouwencyę militarną Franeyi z Rosyn; 
niej dziennikarstwa fraucnskie podało s: 
ly uderzające swą prawdziwością. Sprzedał ta- 
jemwieg jakiś dyplomata, wiecznie polujący na 
pieniądze, a dla zamaskowania sprzedał i li 
sfałszowane соз, Wilhelma do Dreyfusa, dzięku 
jące ха przysługę. Dostały się one z ministeryum 
spraw zagr. do sztabu do Boisdeftre'a, Tałsz ich 
poznana, ale z fuszu skorzystano, aby oczyścić 
stosunki i рок matactwa w samym sztabie. 

Admirał Canevaro dawal wyjaśni 
ele o $an-munic. Martino rzecz je przekro- 
czył instrukcy c, ale jak ubocznie wiadomo, z wi- 
ny telegrafu. Ching jeszcze się wciąż namyślają, 
Wlochy jeszcze wciąż spodziewają się dostać 
bez walki 

Austrya ma wysłać okręty do Chin ро kawa- 
lek terytoryum, Mówiono nawet o belgijskim 
apetycie — i o duńskim. 

Na Filipinach republikanie amerykańscy go- 
tują do zaciętej walki narodem Tagalów 
i Neprytów: tak szanują, prawa człowieka, które 
wygłosił wielki ich obywatel, 'Fomasz Payne, 
Alo to bylu tak dawno; to było w wieku XVIII, 
wieku romantyzmu politycznego w Ameryce. Wiek 
XIX na sehyłku inne ma prawa — postęp nio 
zma seotymentalizmu, Górą sila! 


QE. 70, Fo 
| ZYCIE SPOŁECZNE. ® 
dT gary zh 


PRYWATA W SPRAWACH PUBLICZNYCH 


rywata w naszem życiu spolecznem 
jest to ойи», rzeka, bardzo 
> szeroku lecz zarazem plytka, która 
jednakże, płynąc pa plnszczyznie pochyłej, 
nabiera z sobą awir wszelaki, drobne mu- 
szelki ślimucze 1 zaścieła niemi bujne ni- 
wy naszego życia, wyjaławia je, pokrywa 
uamułem brzegi, nprawione p 
i pozostawiaj udłrytó, pozwala 
wiatrom roznosić i rozmewać z niech doko- 
la suche piaski ambieyj podrażnionych, za- 
i drobnych 1 knowań nizkich. Rzoka 
początek w opzrzeliskach towa- 
ch, sączy się zrazn. wązkam strimie- 


vnia 


zh 


УД 


niem, ñ wypłynqwszy na obszary społecz- 
ne, wyżlabia sobie szersze łożysko. 

Kto jrzogląda korespondencye prowin= 
eyonalne, odzwierciedla jące zycie 
kowe, kto tam zrahił sobie krótki postój 
lub się rozgościł ua dużej, ten łatwo mógl 
dostrzedz znamienne objawy owej prywa- 
ty wszędzie, gdzie tylko za pomocą Каю 
towarzyskiel usilowano wziąć wspólndział 
w sprawach publicznych. Jeżeli ktoś urzą- 
dza kanvert lub przedstawienie amator- 


;| zbiorową | 


skię' 1a rzecz jakiejkolwiek instytncyi 
apołoeznej, to oczywiście KE 
mio n częstokroć nieg 
szkniły w ambies 


ktorown X., posiada, nale Ke od- 


powielni na popis prywatny, mu być przy- 
nętą prblicznoie 
ец swogo glosu luh paled w. 


jako kwesterk y za pomo- 


Vle oto paromi- 


sięczno zabiogi rozehwiały sis konrort 
czy widowisko nio ДК 


doktorowa X. dowiedziala się, że dla wzbo- 


bo 


gacema programu zaproszono jej” wspól- 
zawodniczkę, garbarzówą Y. Gdy wystę- 


ри do walki wodzowie dwu stronnictw 
politycznych Iuh dwaj przedstawiciele mi- 
uisteryów, cierpią na tem obywatela kmi- 
ju, nie otrzymują przywilejów i ulg, 
dalahy mn zgoda a harmonia storników na- 
wy państwowoj. Gdy wypowiada wojnę 
pani doktorowa pani gurbarzowej, cierpią, 
uezniowia ubodzy, którzy jak zbuwienia 
oczokiwali opłaty wpisu z dochodu wido- 
wiska lub konevrtu; uzniula 
dziatwa, której odmówiono przyjęcia do 
kolonij letmch. 

W życiu politycznem walka przywód- 
ców stronniętw jost klęską, w naszom ży= 
ciu towarzyskiem uturczku bohaterek pod 
sztandarem zo spódni wdy dia 
garstki biodaków, wreszcie walka z podo- 
bnych pobudek wynikejąca w naszych o- 
gniskach publieznyel = - jest plagą, To, ca 
się dziojo na estradzie nmatorskiej, spo- 
strzognmy сотая częściej ua uronie życiu 
spolocznogo i okonomicznoga, Zdolni i po 
żytoczni ludzie, którzy mogliby swoją ener- 
nii wpływami pod- 
trzymać, wzmocnić i rozwinąć dina insty- 
(псу którzy byliby mejaka eomentem'u- 
trwalującym gmach pracy zbiorowej, nis 
rna cofają swoją dzalalność obywatelską 
(latogo, żo w instytneyi sy dln nich Indzia 
niesympatyczni lub wspólatwodnicy nių- 
mili, którzy stanęli wraz w nimi u steru, 
Bierzemy jeden najświczszy przykład wy- 
wany. Niedawno zawiqznna handlowa spól- 
ka rybacka ma Już zachwiane podstuwy, 
bo się wycofali z niej niektórzy wybitniej- 
si i zamożniajsi ezłankowio dlatego tylko, 
zo większość glosów nie wysunęlu ach na 
czolo, Оо gorsza — wycofawszy aig ze sta- 
waitrzyszenia mozolnie skleconego, zaczyna 
ja agitować i werbować sobie nowych 
tzłonków, odciąguć przyjaciół zo spólki 
ја? zatwierdzonej i utworzonej, ażohy zov- 
ganizować własną, odrębu i zająć tam 
najwy 
wiska, o zadośćuczynienie wybuchom swej 
próźności głownie im chodzi. Zamiast tedy 
„jednego silnego stowarzyszenia, które pa- 
wolawszy do ndziała wszystkich hodowców 
z calego kraju, mogloby uregalawać han- 
del, zniesó wyzysk i uprzystępnić ten wa- 
gny produkt masom szerokim —- powstaną, 
podkopając się 
wzajomnie — npadną, а na ich zwaliskach 


jakie 


viorpi wyn 


jo 


Jost k 


кй wiadzą, 


pienię 


yższu stanowisko O to wlasnie steno- 


dwie spólki i, naturalnie, 


za pannją, znowu spokulucyw i wyzysk, 

Ter wymowny przykład nie jest u nas, 
mestoty, jodynym. Wejdźmy do pierwszej 
lepszej instytucyi społocznej lub okono- 
micznej, a znajdziemy tam liczne wysop- 
ki, które powstały z niwy jodnolitoj, po- 
Baurpinaj przez rzekę Vrywatę. Ozęsto się 
toczy utatezki, odrzucają projekty i wnia- 
ski pożyteczne dlatego tylko, że wyszly 
one nio z grona przyjnciól prezydynm lub 


pewnej grupy członków. P 
ktoś wys 
któ 
prze 


d kilkn laty 
pi] w sekeyi ralnej z roferatem, 


ogo ostateczne wniaski miały na celu 
1ogę i radę, ażeby qostarnno się 
o przystosowanie przepisów ochrony leśnej 
do naszych warunków. Uwagi przyjęto 
z lekrewaźoniom, ponieważ nie wypłynęły 


оло z ust wnioskodawców — wodz 


Toto dziś prawo achrony lesnoj weszlo boz 
yniln pogmatwanie stosnnków 
Naturalnie, hędzie to 
wszystko z cznsem uregulowane, życie wy- 
kaze swoje potrzeby i wytwotzy zmiany 
w przepisach, ale ta cada mitręga, ta sza- 
lona obocenie drożyzna drzewa tymczasem 
naraża ludność па straty. Zawsze czujna 
spekulacya skwapliwie skorzystała ze spa- 
naolmości, podniosla ceny drzewa budnleo- 
wego i opałowego. W rozultucie pójdą je- 
azeze bardziej w górę eony mieszkań le- 
tnieh i wtrudniq Indy 
towanio zdrowia swej dziatwy, Rolnicy n- 
cierpią również z powodu zastoju swych 
intorosów, Twórcy motylko 
przyjmuj; wyjaśnieniu, lecz wymagają iel 
od świadomych rzeczy, Na tom sią opiorn- 
Ја zmiany i przystosowywania. Tym ra- 
zem jednak szum roki Prywaty zngluszył 
prz 

W inych instytucyneli drobne ambieyo 
eystępują pod postuciy wiehrzóń, knowaù 
i ataków skierowanych ha działalność po- 
żyteezuj przez jednostki mierno, luez po- 
sindające dnsze przeludowano nroszezenii 


zmjan i рое 


konomieznych. 


om niczamożnym ra- 


przepisów 


trogi i rady, dawane zawczasu, 


mi, żądzą przewodniczenia, pomimo braku 


wezelkiol uzdolnień po temu. 
Na pociechę awoją możomy powiedzieć, 
a20 dmoje się coż podobnego i zagraniej, 


gdzia życie spolovzne płynie szerszą 
sd fwmtowniejszą, tlg, że nawet bywa tami 
gorzej, częsta nietylko pobudki ambioyi, 


i próżności, Јеси brudne cele zabijają naj- 
pożytoczniojsze usiłowaniu i czyny. Ale 
to nie powinno nas wenlo pocieszać i npo- 
ważniać do nasjadownietwa chocby w naj- 
slnbszym i najmniej szkodhwyme stopniu 
am grzją glowny rolg inno czynniki, 
u ama zaś taka prywat w вртизуңей publi- 
cznych jest tylko objawem malostkowosei 
w życiu spolecznemi. Kto czuje powobtnie 
do udziału w tom życiu, moch przedewszy 
atkiem zatrnje w swoj duszy awe drobne 
robaczki prywaty, które: rozsinne prze 
ambicyę, tem silniejszą ie sluhsze s u- 
zudolnienia do pracy szerszej — toczy ua- 
stępnie gmach dobra społecznego 


—— 


Z м ED EE C. 


`. - 
Berliu, 19 marcu 


уки w parla 


gi Е 
Н ily) cudowny wieczór wiostany. Na 
Ë licy Vrydorykowskiej i Pod Li 

- pami roio się w powietrzn od gro- 
tów Amora, Panowie i pawe ostrzeliwali 
się wzajemnie ogujstemi WIDZA po- 
pychali łokcinan i wabili migami. Pomimo 
10 jakan froska rysowulu się na szlaehet- 
nych i myślących twarzach „zlotej mło- 
dzieżyć » pólswiatku. Piękne рате w ka- 
poluszuch a la Cyrano, malowano i tynko- 
wano podlug ostatniego słowa nauki ko- 
smotycznej, dystyngówani panowie ubrani 
wytwornie- słowom, ci Wszyscy, со sta- 
raja się wprowndzió w czyn biologiczną. hi- 
поголе W itsmanna, 1 eñly пава organizm 
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wraz z mózgiem jest wlaściwie nadbudową 
komórki rozrodeźcj—- wszyscy ri wyry wali 
sobie z rąk... sprawozdania parlamentarne. 
Tego dnia bowiem ważyły sią losy usta- 
wy — lex Heintze, którą parlament cheinl 
uczynić zamach ла instytucyę, nświęconą 
przez tysiącoletnią tradycyę, na t. zw. kla- 
ре bezpieczeństwa społecznogo, czyli — 
mówiąc brz ogródek —- па prostytucyę. Po 
kawiarniach, wniarniach i barach" pa- 
nowal а początku nastrój melancholijnega 
przygnębienia. Prawdziwy koniec świuta! 
Олуг mają, rzeczywiście tryumfowaó legal- 
ue żony, zaniedbywano przez mężów i mat- 
ki wprowadzane w rozpacz lektomyślno- 
ścią swycli pociech, co zamiast dalej „alkkn- 
mulowaó,* składają „ciężko zapracowany* 
grosz rodziców na «атал Voneris Vulgi- 
гаспо? Lecz wtem z nadejściem wieczór- 
nych gazet rozeszła się radosna поліпи, ій 
w parlamencie zawioszono tymeńwsoni ca- 
ly rzecz m kotku. Szampan zaczął lać się 
strumienia; chichoży wypelniały powie- 
trze, Qdrazn podskoczyły w górę kursy 
krótkoterminowego Íandlu miłosnego. 
'Pranzakcye szły rażnie. Zasunięto parawa- 
ny i cięż lnie zaryglowa- 
по chambres separees i naga dusza” rozpo- 
częła swo królowanio. 

Жо wstydem należy wyznać, iż purlamont 
swomi rozprawami zlożył rażąco dowody 
nieudolności, Przedowszystkiom zaciośnił 
оп afore swych badan. (Gdyby np. trakto- 
wal kwestyę prostytncyi w najobszorniej 
szom sława znnozeniu, włody można było- 
by potrącić o nadzwyczaj intarosujący, wy- 
głoszoną w przeszłym tygodnin mowę ra 
ktora heidełberskiego, w której zwyaucał 
stndontoryi lawyorowiezostwo j brak sta 
ych przekonań, n profesorom amiękczonia 
mlecza piwierzowego i elastyczność karku. 
Można byloby vozebmó artykul profesora 
Paulsemi, wytykającogo kierownikom anto- 
dzieży i urzędnikom uległość i daltonizm 
przekonumowy. Możni byloby  wroszcia 
kilka słów poświęcić odkrytym moduwno 
salonom, gdzia uprawiano proceder 
czenia bogatych licntenantów za córki be 
zatych bunkaorów. Można byloby poruszy 
wiele innyel ciokawychdziwów, które biją, 
w oczy, n jadnak są systemuctycznie igno 
rowno i pozostawnme biogowi rzów 
Parlamont voztrmaal sprawę rozpusty 
w amezeniu Inurdziej agraniezonem, Lo 
okazal się hazsilnym wobec rany organ 
amu apoloeznogo., Prezedewszysthiem lio- 
wiem postawiono na lewicy pytania: co 
począć z t. zw, świytynią sztuki, tj, ton- 
trem? Prozos stowarzyszónia nrtystàw den- 
matycznych Niemiee oświadezył niedawno 
wyrwie, iż z nielicznymi wyjątkami nkk- 
tarki wielkich miast są na lnsee mocenn- 
sòw — oczywiście plci męzkiej. Boz tych 
filuntropów. otnoznjących swa opieką ar- 
vstki, nie moglibyśmy doznawać umoral- 
jącego wpływu secny. ani oglądać Ote- 
lij iub Desdemou: stanowczo musiałyby się 
grze „| kurycry chorzystki, halatniee, 
spaewaczki i statystki. I'ubliczność stawin 
tak wielkie wymagania eo do garderoby 
artystek, iż dyrcktorowie sy zmuszeni zwa- 
lać ten wydatek na barka swej podwladnej: 
ta zaś, przyciśniętu viężarom, musi oprzeć 
się ип dloni hojnego „przyjacieln* To sa- 
mo dotyczy i przemysłu konfekcyjnego 
Sklepowe i pracownieo tej gałęzi, juk 
przytfaczana w parlamencie, są opłucana 
tak Веро, iż w żaden sposóh nia mogi] u- 
trzymać się za swoj pensyi. nota dziowi- 

jest w toj sferze zupelny utopią, nic- 
przy obecnych warunkach żadnej 
i bytu, chyba że panowie konfokeyo- 
norzy podniosą swym pracownicom pensyo 
o 1005. Żąduć zaś uzegoś podolmogo zna- 
czy wywolać ruinę jednej z największych 
gałęzi przomysłu, dającej zatrudnienio dzie- 
siątkom tysięcy ludzi. Wyrażnioj stoi spra- 
wa z kelnerkann, ponieważ są one przyj- 
mowano wylącznie jako wabik dla gasei 
plci brzydkiej. Kelnerka, pozająca ша we- 
stalke, traci posndę jako bnlast zakładu, 


odstre агу gos Uprawianio erotyki 
nalezy do obowiązków, uwarnnkow: 
kontraktem, W rozprawach wspomniana 
równiez o mamkach,  zawdzięczających 
„grzechom mlodości" swój zawód. Waki- 
zano nawet, ża sporo dziewczyć chlopskich 
przechodzi Rubikon cnoty. nby potem mı 
stanowiska mmnmki mień możność zebrani 
posagu Фи późniejszego zamążp 
«Гасло zresztą położyć {ише wszetocznie: 
twn, skoro tingel-tangle otrzymuły po- 
wszóchno prawo obywatelstwa i zwycięz= 
ko wypieztją teatry. ú 
Lowica sejmowa. dla naprawy zloga й 
da gruntownych reform spalecznych i tem 
samom zarzneu postępowanie tych, ca z o- 
brzydzemem nie chcą dotykać blata 1 kwe- 
styi zezwierzęcenia duszy ludzkiej, Tak np. 
berlińskie stowarzyszenia kobieco ządały 
w awoim czasio, пру dozór nad nierządni- 
eami powierzono przedstawicielkom plei 
niowieścioj; gdy zus przed dwoma tyga- 
dniami prezydent policyi zwrócił. wię do 
wspomnianych stowarzyszeń z prosby o 
wskazanie osób nadających się do tej czyn= 
ności, otrzymał odpowiedź, iż zadna koli 
ta, dbająch o swój honor. nie podejmie się 
podobnie sromotnogo abawiązkun. Lewica 
parlamontarna damagu się przedewszyst- 
kiem. aby państwo przynajmniej nie oddu- 
walo praeującoj kobioty na pastwę żywi 
lów społecznych. Nadto naloży stworzy 
instytucyo, gdzie kobiety, pozbawiona opo- 
ry w życiu, moglyby spędzać swa wy wezi- 
ву w ofoezoniu towarzyszok wiódoli, Са 
prawiea jako joden mąż ogłosiła nierzyd za 
wiekniste zla konieczne. Na tom więc rocz 
stanęła. Ostateczna decyzyu zapadnie przy 
trzeciem czytaniu wspomnianej ustawy. 
Parlament matował swój honor nato- 
t w dwn innych wypadkach. występu= 
jac cnorgieznie w obronia moralności, Oon- 
trum mianowicie odmówilo (oethomu po 
mnika jako człowiekowi niemoralnemnu. 
'Lowelas ton „zwodzil* kobiety przez сае 
życie, u nawot wtody jeszcze, kiedy jnż 
poślubił legalnie swą gospodynię. Dalej 
niceny mąż ten wyznuwalł panteizm, a miu- 
wot nazywał siebie poganinem; na domiar 
zlego przypimu. lntki Rzymowi i wyprze: 
dant Darwina na punkcie teoryi ewolucyi 
Олуя možn otaczać glory podobnego sy 
ma Belzebuba: eo się zaś tyczy jogo poczyj 
tv znajdą się tam niekiedy vzoozy znośje 
Bardziej radykalno stanowisko wyględom 
dziedziny piękna zajęło contram przy innej 
okazyi, Byl to jakby generalny ohtachunelk 
x nowoczcsnij sztuką, która w swem zuśle- 
pieniu nio pojmuje, iż faunam, nimtom. 
hożkom i boginiom najbardziej do twarzy 
w trykotuch, garsetach, polerynach i ha- 
welokach, n nawet w dłngich sntannneh. 
Nujostizej potępił dowódea centrum, dr. 
lieber, malarza  Stueka, sladujyrogo 
przepychem ciała ludzkiego cpikurejczyka 
Rubensa, Szerokie biodra, potężne piersi, 
mięsisto muskuly, oczy świecące żarem mt- 
miętności=wszystko to nia pasnjo do kra- 
mu nltramontanskiogo. Ntnek nalezy boz- 
warunkowo do najwybitniejszych miodych 
tuluntów nawoczesnego mularstwa niemie- 
“ево. Jego „Wygnanie z тајп" i . Grzech” 
uchodzą zu xzeczy monumentalne. Dr. Lie- 
bor przahrał nieco w wyrazach, wydając 
амо), sad szewca o twórczości artystycznej 
Stnekat; przeto slowa jego wywolały olm- 
rzenie śród monachijskiej drużyny Apel- 
arczysty protest, 
ze względu na to, iż prezydent 
czyl unwet przywołać do po: 
mówcy, gdy ton użył w- zastosow 
Ntneka wyrazów, któro rozmijxją się z tra- 
a otykiety parlamentarnej. 
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apadi na Galicyę siedmiomilionowy deti 
oyt, urzedowe i pólurzędowe glosy (między 
nimi i dzienniki ludowe!) uspakujały pu 
Młiezność zupewnieniuni, ze „wkladom nie 
grozi nichozpieczoństwo” i że publiczność 
nadal najspokojniej oszczędności swe mo- 
że umieszczać w aw ej rozbitej kasie, Z tycl 
głosów usjaikajnjących przebijała j i 
dua myśl, mianowicie, йо niepotrzebn 
wrzawę robią niektóre pismu i wrogowi 
instytneyi, һа przecież jeżeli wkłady nie 
przopudly i nie przepadną, to vóż питома 
się stulaż Wszak da fandiisgn тологу ома 
go wklndujący nie maja prawa, n jeżeli 
fundusz ten przepada, to nio powinno jeh 
obeliodzić. Więc o co krzyk? 

Ten pogląd ster rządowych i pólurzędo= 
wych jest bardzo churukterystyczny i mu 
źródło w ich zapatrywaniach na istotę ka- 
sy oszczędności, w zapatrywaniach. wy- 
karmionych przez ustawę  uustryne 
ów osławiony „rogulamin dla kas oszczę- 
dności* z r 1844, który da dzis jest pod- 
stawi prawną tych urządzeń w eloj Au- 
віру. 

Oczywiście me brakło i wtedy filntów, 
którzy ta „ojcowskie* usposobienie raqdu 
umioli wyzyskuć dlu eelów egoistycznych: 
ho trzaba hyło się tylko zastosować trochę 
do form „humanitarnych,* zarzncić na aie- 
bie płaszczyk „dobroczynności,*  zablago- 
wać trochę patryarchalny opieki nad „Йа 
dom,” a można było wszystka przeprowa 
dzić, wszolkie instytucya niby to „dobro- 
ezynne,* któro wszakże miuły ten tylko 
ed, aby kotoryjkom uprzywilejowanym 
dopomodz do finansowych stanowisk i lek- 
kich dochodów, 

Tak się wylęgły Kasy oszezędności, po- 
zakładane nn zasadzie wspomnianego po- 
wyżej, a По dzie duia uznawanego „regula- 
minu z r, 1844," którego kwintesoncyu by- 
M taka: Rzyd duje dolnze mysłącym i 
duym хал балі kilku obywatelom konco- 
куф na zalozenie kasy oszezędności, tj. upo- 
ważnie ich pod pownymi warunkami do 
świndczenia „biednym” „dobrodziejstwa,” 
przyjmowania od nich wkludów инд lub 
42, п wypożyczania tak zebranych sam ns 
h lnb 07. Ci „dobroczyńcy” więc ludu i bio- 
dnych mus dają, wkładającym o jukie 
mnioj. umżali ich piemędzan хамаи ја. 
Z tej nadwyżki pobierają sohie dobre pła- 
оо, tantyremy, nagrody i zbierają fundusz 
rczerwowy na „cele dobra publicznego." 
Jakio są owo vole, tego rognlaminn bliżej 
me okresla, zostawia to uznaniu -dobr 
tzynców,* którzy wyplaciwszy taką nalu- 
źność sobic, raczyli z nadwyżek zysków u- 
tworzyć fundusz rezarwow u podstawie 
tego regulaminu od owego сунан kasy 
oszczędności wyrosły w Austryi jak gray- 
by po deszczu; pokazalo się, że wszędzie 
dungo było „dobraczyńców,* którzy raczyli 
dawać biednemu ludowi o 2g mniej, niż 
zarabiali jego pieniędzmi, и tą nadwyżky 
dzielić się pu części, wyposażać swoich 
przyjaciół i krewniaków dobremi poszda- 
mi, n rozporządzając funduszem rezerwo- 
муш ua cale dolra publicznego, często gę- 
sto jednać sobia różne sympatyc, pachw 
У. 

Naturalnie nikt w tem nie zdrożnego 
nie widział, panowie,” którzy w tych do- 
broczynnych justytucynch brali „ndział* 
jako dyrektorowie, prezydenci, urzędnicy, 
byli koutenej — a z funduszów rezerwo- 
wyeli można było уб wspaniałomyślnynu. 

Tylko jednej rzeczy nie można było wy- 
kazać, tj. żeby z tych instytucyj korzystał 
„biedny lud," którym сї dabroczynni „ma- 


“1 Viwagi te otrzymaliśny ul Jednegu z uajpowa- 
źniejszych okonamistów tamtejszych. Лей. 
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chorzy” się opiekowali, Co najwyżej 
brońey kas oszezędności podia: 
i Wojtków dawniej pienię 
dze chowano w „pończochach* bezprocen- 


| towo, podczas kiody kasy plaea im 3 alho 


strony to ваше 


14. Ala z drugi 


zyczaly na grantu. wlościańskie. pieniądze 
na б (najmniej! ea w niezliczawych wy- 
dkunh | prowadziło По egzoka 


sprzedaży í wywlaszezanya eliłopów z ich 
ojeawizn. Cho te przy 
w niektórych krajach aekich pr 


hieraly grożne rozmiury, pacieszano się zu- 
wsze tem, 20 jednak lepiej składać pieni 
dze na 37. niż chować w poncz 
kasy oszezędności są wiel 
stwem „dla ludn,” 

Na czele ieh stoją „panawie,* albo usłu- 
śni im plebejusze. Zresztą między panami 
ху dwie partye: wai i whigowie, nrysto- 


tar 


kraci i demokraci.  Wspolzawodniczą oni 
w lupienin Maćków i Wojtków. Klòrą się 


ani zaw. i walezą z sobi, x przedmio- 
tem walki jest zawsze lud, Chodzi o to, 
kto mu mu „świadczyć dobrodziojstwa.= 
I świadezy mu je ciągle tak. że hiedny p 
pil już Jedwae dyszy Od pół wiokn widzi- 
озо „ukcye ratuukowo” w celu „pad- 
enia ludn.* Idą po sobie: indemnizu- 
i опе wykupna propinacyj, ban- 
ki rolnicza, kredyty zemskie, kasy oszezę- 
dności: aje jakaś wszystkie te srodki ra- 
tunku judu mają zawsze jeden roznitat, tj. 
że się z niego wyciągu miliony i pnezczn 
się je na rozmaito „rele publiczno,” albo 
też niopubliczne, ale w kazdym vazio tua- 
kio, z których Med „misera contribuons 
plebs“ nie ma najmniejszaj korzyści, 

Że to tuidnsze, które np. kasy oszczę: 
ności ubiorują za pomocą wkładów Mad 
ków i Wojtków, ieh są własnością, 20 za- 
tem olwacać je trzeba na korzyść wklada- 
jących, o tem ani wysola vagd, ani pano- 
wie torysi, ani punowie wigowie nie my 
sly wcale 

To też kiedy prun“ na Kasę oszczędności 
we Twowio się rozpoczął, rząd i te „sfery 
jintoresowama* nspukajaly tylko publie 
ność zapownioniom, 26 „лу Каду nie prze? 


i padną.” Ir. Pininski pojeehal do Wiednia 


j wystaral się w rządu, x następnie n sej- 
mu, aby kraj przyjął na siebie gwarmnevę 
„wkładów.” fralktowano calp sprawę ta! 
jak gdyby po tom zabezpieczeniu publi 
mo miala prawa uskarzunia sią na 
Namestnietwo galicyjskie iktóre min- 
ło obowiązele cznwania nad Kasy oszczę= 
dności), story nadzorcze (rada nadzorcza, 
dyrekeya) i ieh poplecznicy w różnych 
swoich oświadezeniach i na wiacach n- 
Jeych votum zanfania dla dyrckto- 
у. powtarzały ciqąglo tę jodną pio- 
senkę: skąd halus niepotrzebny, wszak 
„wldady* nratóownne, nikt nio straci! 
A przez wszystkio te uspakajanin przebły- 
skiwala ch żeby utrzymać instytneyę, 
emu, wkłady na nizki prorent! 
лося naturalne, chodzi tym storom a u- 
trzymanie krowy dojnej, która jak dotąd 
mleko dawała, tak i dalej ma być dojoną 
Sfery te zapewniają i an, może nawet o tom 
przekonane, że dojąc tę krowę, „slnżą kra- 
jowi,“ a „poezciwemn ludowi* wyświad- 
окай wiolka łuskę. Но warak whiścieielo 
krów dostują awoja raleko: czegóż eleg 
więcej? Za „dobroczyńcy kraju i Indu 
zbierają dla siebie śmietankę — со to kogo 
obchodzi? Układ został zawarty zn podsta- 
wie regulaminn uustryackiego z r. 1844 
Rogulamin tan stanowi jnsne prawo, któ- 
rego treść możnaby w naetępujycy sposóli 
okroślić: Osohom, przez rząd npoważnia- 
nym, które się chcą podjąć tego dzieła 
„lnmanitarnego,* pazwałn się hmlować 
ohory i przyjmować do mieh dojno krowy 
od biednega ludu. Za dojenie zbierają śmne- 
fankę: ludowi dają гипо mleko. 

То „przwa* tak się wżyło w stosunki an- 
atrynekio, tak zapanowało nad umysłami, 
tak się stało „moralnością. publiczną,” йс 
nikomu nie przychodzi ma myśl, ażali da 
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tej smiotanli nie mieliby może jakiejś slu- 
sznej protensyj także wiaświciole krów 
A jednak jezeli kusy oszezędności mają 
hyć аиа) dolroczynnywi, to waście 
ciele obór nie powinni z dojenia krów lu- 


du ciągnąć innych zysków nud te, któro 
kosztuje utrz, ubór а zatem 
wszelkie mudiyy ków ze. sprzeda 


do właśencie 
krów wow 
powinny być ob; si Макел 
i Wojtków. À jozoli im się jnz nio rozdz 
la tych Fandnszów indywidnalnie. to spra- 
wicdliwość nakazywaluby przyna 
przyzminie im stkim mizem 
prawa rozporządzania nimi. 

Ale od takiej zasady oegywišero regulu- 
min uustryncki IS 0, wydany i rządów 
Motternieha, hył dalekim. Canl wprawdzie 
i ówczesny prawodawca, 20 zyska ze skli- 
dok ubogich nie powinny im być zibiert- 
ne, ale sądzi, że temu wymaganiu spra- 
wiadliwości zadość uczy” zastrzeżeniem, 
że fundusze nzbierano mują być wzięte ий 
„cele dobroczynu T co się z tego praep- 
m stało? Najrozmaitsi spokulanei polity: 
ni i niepolityezni współabie się 0 to, 
aby groszem ubogich w pdorwszym rzędzie 
żywić siobie i kotoryę swoją, úa następnie 
obrósłszy w piorzo, obracana resztę na nuje 
rozmnitsze cole niby to dobra publiczne- 
ко," które wlaściwie jest tylko „dobrem“ 
pewnych kólok i koteryjek, 

Tata praktyka memoralia, wyciągają= 
єн ж Indu zyski, którymi male kólka „hog 
niogo i nio dla niego* rozrzydzują, stwo- 
rayla w Galicyi tę atmosferę zapatrywuń 
malo skrupulatnych, wedlu órych fun- 
пало rozerwowo kas osz s4 niby 
to włusnością sfer kasami temi rządzy cych. 
Оа takich mepatrywań już krok tylko | 
Baon do wszelkich + kupatałów ro- 
merwowyeli oszami nhbogieh, 
w calach osobistych, politycznych 1 ekimoz 


br 


„miarodhijny: tylka jeden 
okrzyk: „paręczamy м каду!" turulnie, 
bo o wkłady chodzi i na przyszłość, elodzi 
o dalsze wabienie krów dojnych Maeków 
iWojtków do өйө „dobroczyńców." aby 
stary gospodarkę i mi przyszłosć dalej 
prowadzić 

© usunięcia źródle nadużyć, o zmiania 
ropalaminu Кин oszczędności nikt nie my- 
sli: o położeniu końca tej gospodarce аин 
fowunin groszem ubogich na 0010 wyższa,” 
których popieranie byloby bardzo ulna 
rzeczą, gdyby się ja popiernlo — z wlasnej 
kieszeni, nikt nie wspomina 


a 


0 SZTUCE | NIE-SZTUCE. 
(Luźne uwagi profana). 
. 
п 


ишу myśli і farmy tak, jak 
rzypływ morza rzuca na brzeg ry- 
„by, muszle, mednzy, topiełców!* 
Nie — nio tak! Wady oceanów w awej 
martwaj, nicezujęrej jednostujności wy- 
rzuczją na brzeg zielska i muszle, ryby ży- 
we i zgniłe, rzeczy piękne i brzydkie `— te 
samo wody. Dusza ludzka mówię o „na- 
giej” duszy, działającej żywialowa w boz- 
wiednym podmuelm twórczym, bez neze- 
stnictwa „biednego mózgu“ — postępnja 
inaczej. Nie jest ona absolutom, ho abso- 
lut, jeden, nieograniczony, nieskończony, 
nie zna indywidualności, пто jest więc jak 
toù marza bezbrzeźną. i niezdolna jestu- 
lrywać w sobie, a zatem wydawać jedno- 
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sześnie j zielsko i muszle perłowe, Przeci 
wuie, jest skończoną, tj. indy wyn wi] 
йү w każdej istocie Indzkiej, wyodrębnio 
ną, w każdym ezlowieku. „Ро za camem 
kólkiem świadomych stanów naszego ja 
jest ocean wewnętrzny, morza tujm i za- 
gudok, kędy się wichiy dziwie burzo, 
sq tam kryjówki, Sezuny роше wieprze 
lnangch skarbów i endow i rzeczy w słowa 
h! Таша x zastrzeżeniem. mia 
inio i zagadki, lzmawnczne 
odmionno, 
Twów ność, "up ау wiołowa — rzekłbym = 
tobrucya, gdybym nio czul imostosowno- 
kwi tego zbyt” ogrtniezonogn wyrażenia, 
wa endowie rzeczy я tajników we- 
nych, n im silniej watrząśnie ocon- 
nem. jaźni nuszoj, tam potężniejsza rzeczy 
wychodzą. Tylko w huty twórczość wierzę! 
No owo dziwaczno burze, podnoszyco fale 
та morzu wownętrznem, wyrzocają w ka 
dej osobne nie to sumo alho zielsko, przy. 
najmnioj glownie zielsko, аро cos zgola 
innego. 

Mi ua świecio rożhe nagie «изло! 

Przeł nam „maga dusza” %7 ekatazio: 
пейнейй trosei крио mej xprzęgują się z to- 
mami, harw oderwanemi ideami, perwi- 
zm yslówn u теу żywiołową, | 
a mózg. „biedny mozg,” 1}, świadomi wala, 
jost jako kwoka, której kuczęłe puściły się 
na wodę. 

Tosłiełmjityrmelodyi, która wydnbywa 
się z tajni duszy 1 rozbrzmiewa w kns 
dzie wyrazów i ubrazów: 


„Mili tonów płynie w tondse АШШЫ 
Każdy ton Ja dobytem, wiem u każdym tonie; 
ШҮ Е 
Tw tęczę i w ukordy I лу strofy plączą, 
Rozlewam je we óżwięknel rw blyskawie wite 
[ши 


Saw spiewam., Slyszą me śpiewy: 
Dlugie, przecie, jak ейт powioyty: 


Przewiewujią Imzkiogu roda ente tanie. 
dychy 
1% 


"Pi tu, która wydobywa lonow miho- 
m, i rozlewa ji jew hlysknwie wstęgi, elwe 
ТИИ m,“ które jest w wiej, ale 
także zezyci віс m „czuli. jestem, silny 
stom i төлөн!” Przed үш wiolkim 
poetą, przawiewają mo weielanin Отуд ати 
к Judzkiogo rodu ealo tonie! Tustynkt 
wspólezue przyniesiono w formie bez- 
trosciowej na świa ka oddźwięk na eu- 
ze balo, w ciągu życiu. zastały zaplodnio= 
ne przez ideę, która ulula im trość, ido: 
zaś, w ten sposób webloniątu, waarl 
w każdy atom norwów, w każdy, tkanką 
mózgu. | kiedy ро оооп wownętranym 
przelocy dziwaczne hurar, w pomroku hu- 
raganu dźwięczeć kodzie symfonia поа 
wania milionow 1 będą przowiewały rodu 
ludzkiego eale pokolenia, ж porta będzie 
ө йш ża nio wszystkie! Nie hędzie w tym > 


droszezi twórczym „fondonegi,” tj. nagi- 
nania stanow duszy da tego, ea podolm się 
„biednemu mózgowi.” ale jost obeo gle- 


iom jaźni. Ne! Dusza, nagu dusza, Jost 
tum uspoleezniona, joj milość dla milio- 
nów tak muno naturalm, aug”, Jak rzy 
Jhs inna. 

A teraz przeb mami inna, prawdopada- 
nie także „nuga dusza," wypowiadająca 
tajniki oceanów swoiel wewnętrznych 
w mowie pospolitej, w proz Nazwa od- 
glou „przedziwnych hura 
mienny, piośń biala 
Są Mizko siebie. 

Aulad Jurn. 

alej włosy eWürnem pasmem wsnnely stę nn ramię. 
т piersi 

Торе kuszuli białej drgnął. 


„Są sami i naprzeciw нешо, 

Słysz własne milezenie, czuja melodyę promien- 
= widzą: 

-Pieśi idzie ku nom Liwa. pieśń wpływa do uns 


ni 


PRAWDA. 
— 


ш; 


Dwu więkkie tony splenione јок dwa powoje. 
Dwa dźwięki miekkie: 
Чига i nia, 


„Mowią, że włosy i pieni dziewczęcin przedzi- 
СКЕЛІ 
Ale ja ie wiem, 
А ja wiedzieć olein? hym! 
... 
Jula przechyliła głowę koehñnka ku swojej pier 
si dzinwczącej — 
ho pieri Jej przeńztwną ma woń, 
Policzek Jogo u jej piersi wunnej, różnnem eie- 


+= otme 


Tak pieni dziewczęce przedziwią wydeją woń... 


Przepraszamy za zbyt długi wyjąteki do 
tego pisany nio w mowie bagów. Ale pray- 
kladów nawet i urtystyczniej obrobionych 
io zubrakłoby nam -— GÓRNO wiolu 
moglibyśmy strościć w żyuzenin jednego 
z poetów, jakim ma być jogo nagrobok: 


Polóżcie ш kaztalt dziewozący 


tj, vio posąg ukoehupogo ezłowiekn-kobie- 
ty, nje symbol zimdywidnaizowinoga u- 
cziwia, nie nagi ksztalt pierwszoj lepszej 
iniewczyny, byloby miala jędrno cialo, Ko- 
biefa wa wszystkich przymiotach, natural 
nie piękna. i nietylko piękna, nlo niekiedy 
logata — przypomina mi się okrzyk z głę- 
hi soren hohafora pawnaj powiości, opisze 
czoncgo pr: zony: tukn piękna i tn 
ka bagata! trosi absolntu n nazbyt 


ota 
wielu przedstawicieli noweoj prawdy. те 


вй opaszezę przymiotnik hogata, bo ay 
tam natury pod tym względom nieposzla- 
kowane: węszą one tylko nagie kształty 
bez dadatku zlotaga kruszen. Niema tam l 
w eh duszy piorwrustków spolecznych, 

przynajmniej ieh nie emé w utworach. Шо! 
są ink nikłe r bez poczuciu swojej zadno4 
sei, iż ма żądania wylaw ów рол iat 

nieć. Przed poetą nio przewiowajął rolul 
Indzksoga eale tanie, ani nio obejmmje an 
W ramiai рт? zło pokalenia, 
miłość jogo spoczęli na każdej kobiecie, 
Inbiężnie zgiętej w swojej nigości. Za- 
miast zit ШИ cierpi ол tylko za siv- 
bie bólem nia męża, lecz rozkipryszonego 
bebwa któremu odmówiono Киген. 

Nwint w jogo nagioj duszy przedatuwia się 
jaka olbrzymie tokawisko bezosobistogo, 

lubieżnie nastrojonoga, ahsolutu. К oote, 

inozindywidiathizowana niekiedy, i zwiochę= 

conie, pożydame a przesyt, miłość same 
i tani pesymizm, nieraz аф nazbyt tam... 

Bay więc na świecia różne nagie dnan 
i posie głębiach wierzą może przedni: 
wane, ula mejodnakowe burze! 

Prrgmylhym, ażehy mao zrozumiiano. 
Nie mprzoezini prawa bytu #udnemau glo 
sowi juni, ani zeby duszk, ООШ 
piorwinstkàw społerznych, tylka ezującu 
ШИ milość ku kobiecie, nie miala stwo= 
rzyć moray pięknych i wzenszających, nn- 
wet pociąg, nieziadywiduaizownny może 
wydać arcydzieła, któro oddziałaj glęboka 
зи każdego, Chodzi ma o podkreślenie oze- 
go innega Naprzód, że istnieją na swiecie 
rożne natury twórczo, jedne posiudająca 
w glebach jażni swojej live wielostrumią, 
ima — jodnostruuna, jedne, w których, 
w porodzie twórczym, żywiołowa Toz- 
ШАДЫ ealo radu lndzkiego tonie, 
inne, umiejąco pern tylko „przedziwne 
жошо" nagiego т . Pawtóre, wychodząc! 
x taj odmienności BAK: twórozej, cheinl-l 
bym wykazać istotuq trosé tak poplavne- 
go dzisaj hwala: sztuka dla sztuki! 
дин dla sztuki! Okrzyk taki wydobył 
się właśnie z piersi tych nagich disz, któ- 
re Tubują się w „pieśniach bialych.“ w „pi 
śnistelk praninanyci,* kiody „bulu i Jura, 
semczyk i samiezka, urządzili sobie toko- 
wisko, do олоп zrósztą posiadają prawo 
iea niowątpliwi ie zawiera w sobie pierwia- 
stki piękna. Nztaka dlu sztuki! со mal 
ta oznaczuć? Sztuka, mojem zdaniem, 


może i powinna hokłować tylka jed 
пој zasadzie, mianowicie powstawać za, 
szczerego podmuchu głębin dneha, z drga-| 
nia pierwiastków jego. przenikających 
czyjąś istote. Różne instynkty magą tum 
istmoć i głos zabierać. „Satuka jest odtwo- 
rzeniem duszy we wszystkieli jogo przej 
wacb.. snbstrut sztuki istnieja tylka zo 
swoj елине" Tnstynkty spoleczne, | 
agi zmysłowe stany przygnębionia, | 
tęsknota ku kobiecie — wszystkie. te pier= 
wiastki zo stanowiska sztuki są jednako n- ` 
prawniono, byleby szezero, byleby odozute 
i wypowindające się w naturalnym podmu- 
ebu, W takiom wyłaudowaniu ników al 
cha nie hędzie „tezdeneyi,* juk nie lylo j 
п poety, który ryczałt hurzą i jrzewiewał 
toniami galoj ludzkości! „Oceany wownętrz- 
ne“ w każdym przypudku wyrzneają, to, eo 
kryją w sobie: milość dla milionów, tęs- 
knate po wybranej kobiocie lub pożądanie 
niezindy widnalizowunej моди, „Tendon 
cya” zjawia się dopiero wtedy, gdy arty- 
sta pragnia odtworzyć to, czego nieniu Ё 
w jego duszy — w joj pokladal i bozwia- 1 
dnych. Nasuwa mi się tak znany obraz 
z równiny mazowiecki piaszczysty go- 
ścinioc, żydowska. Dida, итии chloszezo 
batom szkapy, zaledwie majaca siłę уос 
się. Tuky jest twówzość, kiedy ktoś nagi- 
nw stany duszy do tego, czego tam niemn, 
W jaźni rzeczników nowej prawdy bra- 
kna włnśnie pokładu weno apoloegnyel., 
„Tak na świecie sy moral idiots, talk samo тү 
i social idiots, каЈосу szczególnoga vodenju. 
Jozoli przyjdzie takim artystom tantuzyw 


m 


potrąciń struny tego kalibrn,nie mogą wy- 
krnosuć z siel palu, aninaturalności; zn= 


miast vumaków zbiedzone Rzkapy się wlo= 
ką i, mistrz w innych tonach, rodzi w tym 
przy pudin rymy częstochowakie 

Na na świecie i takie natury. Nie шае 
my im, ini me znknzujemy tworzyć, jak 
amicją: morza ich duszy wyranea tylko tat- 
kiu osobista watki. Ale ШЕШ im, #9] 
nie znajdujące w duszy swoje КАН 
ma powne (опу, w slepocia awojoj sądzą, 
że nioma takiaj wrażliwości 1 u innychi żo 
wszystko, co nie jast Nirwaną, tęsknotą ln 
nagiomu cialu, mnai hyd przesiyknięto Соле 
deya! 

Stawiamy im zarzut, #@ рой sztaky dlu 
sztnki nie pojmują togo, 12 jedynym wne 
runkiem twórczości joat BACTY з żywio- 
łowy podmuch wepua, ale w swojem lin- 
šlo zawarli uprawomoenienie tylko dla 
swoich form i myśli, że pruguęhby wygnać 
pierwiastki dla siebie wiezrozumiało nawot 
я mjęlęhszych pokłułów dnszy indzkioj.! 
Мида Фа sztuki powątpiewu, ażeby za 
jaś nagn dusza magla czuć сой więcaj, niż 
ezująy czeioiele wdzięków iiu eli 
1 ażely istniała piękna w czemkolwiek in- 
Nem, ха zaś nezneia w droszczn spolecz= 
nym, Istotni idiots? 

Podkrosltmy ach sokeiastwo. у wy- 
шиш z aktm twórczości nietylko „bia 
dny" mózg, alo chcą wytwać z duszy skiny 
Даса im nieznane, jak daltonišeio nie вй 
хипо) niektóra arwy, 

Wreszcie жшшжпеашу im tonden. ИШ 
i wprowadzania -biednego збя“ do dras 
мант twórczego! Bo nia wx ZUS te hym-" 
ny nà cześć „przedziwnych woni* sy 8zgeze-, 
тб, nia wszystkie stany plyny z glebi п} 
Rohi јо biodny mózg, tak, ten biedny 
g, szpernjący w ау jgorszyeli wycina: 
waniuch. byleby wetknąć je w utwór T akl 
to jost tendoneyal Мб» dla sztuki j 
często tylko Phszeaykiem Ma iakiten 
świadomie robianego kultu ишпе] pięk 
nośri, a nieraz da umyślnego popisywania 
się z uajpospohtazego tozlajdaczonia. I Wy, 
szormierza lubseżności pod maską sztuki 
(Ma sztnki, wyklinuwio wszelkio tendoncye 
tylka po to, nżeby zamiast sztucznych ty- 
rad na temat miłośći da milionów, wpra- 
wadzić zapożyczone zdamów піса satn- 
ezne giesty 1 sztneznia hadowane obrazy! 
Milezcie, pajace ducha» nierzydniey wez 
cin, milezcie klamey i abladnicy! 
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Śwohady dlu droszczu, со tworzy, dla 
dreszezn. który jost naturalnym! Możemy 
„poniechać* jego pawnych plodów, lee: 
przyznajemy jak najrozleglejszą wolnoś 
qwdmuchom jaźni. Alo jeśli ów droszcz jest 
|wykrzywiuniem się pospolitego klowna, 
osli tam ehodzi o sehlebianio najbardziej 
poziomym instynktom i chuciom, jeśli za 
miast szczerości namiętnej kobiety zjawia 
się cymzm sprzedu jny a nienatnralny heto- 
ту — nie ezołem przed taky sztuką? Paja- 
com duelha można odpowiedzieć tylka w je 
den sposób -— pogardą! 


K R. Żywicki. 


жа y » w vw 


=, F ШШ ЕЛ СЫ. +» 


LIBERUM VETO. 
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Przyszły papież, 


pomimo uspokujających zapewnień 
| Wkasakieh nio uloga wątpliwości, 

% że Leon XIII dogusa i ża wkrótec 
miejsce jogo zajmie inny papież. To pru- 
wdopadabieństwo porusza jnz umysły pr: 
puszczoniami i projektami, które tworzą 
glosny gwar w prasie a cichy — w dyplo- 
macyi. Kto będzie następcy? — oto najwa- 
śmiejsze pytanie. około którogo kręcą się 
liczne domysły i zabiegi, Dostrzadz jednak 
Луо, że ważność tego pytania zumylen się 
w bardzo ograniczonem kolo afer inteli- 
geneyi i władzy. Wielkich mas ludn ono 
nywot nie potrycw I nie dlntogo bynaj 


niniej, że te warstwy leżące na dnie spo: 
toczuństw słaho się interesują wogóle wy- 
padkami, zachodzącymi wa wiorzelu: alo 


dlatego, ża w ich przekonaniu papicz jest 
to istota niezmiennego charakteru, Wie 
dzą, one, że jeden umiora a drugi zast lu 
m trome apostolskim, ale nie sqdzą wcale, 
ażeby następca różnił się wieleo od po- 
przedniku, Jest to weding nicl składowa 
część orszaku świętych, żywe naczynie, па 
połnione stale tym samym duchem bożym 
Zmdatują, czasem do tych nizin aHumiong 
ocha jakichś nowycl, odmionnych rozpo- 
rządzeń papiozkiel, ale one są zbyt nion- 
ehwytue, mgliste i zasadniczego poglądu 
nie przeksztaleają. 

Związanie dogmatów winry z mtoresu- 
mi świeckimi, z tem splątanem pasmem 
ruchub i wpływów, które nazywamy ogól- 
me polityką, o eo olbrzymia więkazość wy- 
znawców katolicyzmu nawet nie posądza 
namiestnika Ohrystusowego, nadnje wła- 
śnie wagę każdorazowemu jego wylioro- 
wiw Ka kierujących biegiem spraw 
świata. Ale pomimo że zarówno odrie- 
nie charakteru władców stolicy Piotra, 
jak kąty odchylunin się igły magneso- 
wej, ich dążeń szczegółowych mogą być 
bardzo liczne, w gruncie rzeczy rozmai- 
t. stanowisk nie wyraża się w zbyt 
wieln odmianach. Instytucya tylowiekowa, 
poruszająca się siłą stężałych tradycyj, 
ałaho nlegująca rozwojowi, zaciera już dziś 
w swych sterrikach odrębności osobista 
i pozwala im zaledwie na przybieranie kil- 
kn postaci typowych. Ta różnobaurwność 
i różnolitość temperamentów, usposobień, 
energii, zumiarów, jaką widzimy w poczat- 
kowych dziejach papiestwa, dziś już jost 
niemożliwa. Papicż abeenie ma tylko do 
wyboru: alho być” religijnym pnsteraem 
swej owczarni, albo politykiem. Dwa te 
rodaje wcieliły się doskonale w dwóch 
ostatnich papieżow: Pinsa IN i Leona ХИТ 
Pierwszy z nich byl czujnym stróżem 
i ohreńcij awogo kośriola, śmialym ryee- 
rzem веј wiary. Piotrem, który dohył 
mecza przeriwko nieprzyjacialam. Dengi 


PRAWDA. 
znowu jest chłodnym, rozważnym, gład- 
kim dyplomata, Pietrom, który scho- 


wał miocz do pochwy i ро trzeciem pianin 
koguta rozmyśla nad przeprowadzeniem 
rzeszy między niobozpinezeństwami. Pina 
prowadzil cijgle wojny, Leon zawierał u- 
klady, tamten był odważnym rycorzem, 
ten zręcznym politykiem; tnmton rozpalał 
żarliwość do hujuyeh plomieni i szanował 
jej miejscowe ogniska, ten staral się 
ogrzać wszystkie ludy jodnakiom cieplom 
wiary, wytwarzanem we wspólnem ogni- 
skn; tamten hyl katolickim narodoweóm, 
ten kosmopolity; tamten ezul, ten filozofo- 
wal, Pins pokonany w wojnie nie uznal 
praw zwycięzcy i zamknął się w dobro- 
wolnem więzioniu; Loon wszedl również 
do tego więzienia, ule wepchnięty konie- 
eznością polityczną. Gdyby on był stracil 
państwo i wladzę świeeką, Z pewnością nie 
byłby sie pozbawił swobody, lecz rozpoczął 
dyplomatyczne zabiegi odzyskania dawne 
go stanow a, Па wszakże tych samych 
przeciwników, na których Pius типн} gro- 
my, Leon ozdabiał ordorami Ohrystns 
(Bismarekn). 

Woboe możliwości wstąpien na teon 
papieski dwu tak odmiennych postaci 
i rozwinięcia dwóch tak odmiennych sy- 
stemów, wszystkie pytania zbiegają wię 
właściwie w jednom: czy następcą Loona 
XIII będzia podobny doù dyplomatu, « 
toż podobny do Piusa IX bojownik? Jnk 
go medzio życzą sobie rządy i narody? 
Pierwsze pomijam, gdyż ten rozbiór nia 
jost moim zamiarem i wymagałby obszur= 
niajszogo wywodu, Zastanowię się tylko 
mad drugimi, 

O ile rozumiem сроке, w której obe 
żyjemy, zdaje mi się, żo coraz wyraźniej 
szem pragmeniem wszyśtkieh lndów jest 
oddzielenie religii od polityki, ktorych ści 
sly związek wplywa ujemnie m obie. 
W obrębio ehrzedcijuństwa objawiła się 
nawet silon dążność do 
x niepożądanych przymreszek i 
do pierwotnej postaci, jaką mu malał they- 
atue, Fost to szezególny objaw naszych ozn- 
sów, czasów niewiary, wyzwolenia umy- 
słowego Inh obojętności religijnej, йө na 
tem tla coraz potężniej zarysowywa wię 
wspaniali postać Mistrza nazarejskiogo, 
и symbol krzyża zyskuje coraz więcej c 
Pozornie dziwie to zjawisko ро głęhszem 
gbudanin staje się zupelnie naturalnem. 
Z jukiogokolwink bowiem stanowiska oce 
wiać będziomy togoczewny świat ueywil 
иомнцу. zawsze wypadnie nam, ża on gl 
hoko zagrzyzł w błocie życiowem, ża z je 
go stosunków zniknęla sprawiedliwość, 
Фо jogo uczncia zbrnkały sią obluda i sa- 
molubstwem, йо міфе on musi odradzić się 
moralnie. Gdy zaś spojrzy po za siebie, nio 
widzi w całem życiu lndzkośer doskonal- 
szogo ideału moralnego od Chrystusa. Po- 
mimo tedy różnicy pojęć, dróg, celów, za- 
dun, któro się zmieniły w ciągu kiłkunastn 
wieków, zwraca on tęskno i uwielbienia 
polne oczy ku temu promiennomu, niepo- 
kalanemu, wszystkich miłością, obejmują 
comu Dnehowi, który przetrwał tyle burz, 
tyle wstrząśnień i przewrotów i który cią 
glo przyświeca rodowi ezłowieczemu. (lo- 
kolwiek jeszcze wymyśli Та wytworzy go- 
i jakiekolwiek trynmfy odniesie ro: 
wój knltury, prawda, sprawiedliwość, c: 
stość charakteru, miłość bliźniego, samo- 
rząd sumienia jednostki, niepodległość jej 
serca, słowem, to wszystko, czego uczy 
iza co umar} Clrystna, nie straci nigdy 
swej wartości i nie przestanie hyć cennem 
dolrem człowieku boz względu na formę, 
jaką ono przybierze. Dziś zas- jak to już 
dawniej zaznaczyłem =: pragnienie, odzy- 
skania tego dobra objawia się hardza w 
mownie pod postacią rozmaitych prądów 


OCZYRZ 


powrotu 


id nyeh, usiłująrych nadać życin 
ksztalt 1 ustrój doskonalszy. исси natural- 


тщ. że papież jako głowa olbrzymiego ko- 
3eiola, może w tym powrocie do Chrystusa 
pr è bardzo ważny udzial, 


Pierwsi owangeliści byli to ludzia pro- 
i, wielcy tylko swoją głębok i 
i niczlomuem da niej przywiąze 
dać agoby na stoliey Piotrowej za 
po dwudziestu wiekach taki apu 
my w aiebo i niewidzący 
igodny „pasterz dusz," byloby niemo- 
żhwem: każda bowiom cpokn mn swoja 
drioci, które ją pojmują i amieją spalniać 
jej zadania, Ale aejzupelniej możhwym 
nawet dziś jost taki pież, którego gló- 
узуш celem byłaby nie walka o władzą 
ńwiocką, nie rozszerzanie wpływów nu 
dziedziny interosów praktycznych, slawem, 
nie zdobycze w „królestwie z tego świata,” 
vez pielęgnowanie tych pierwiastków mo- 
ralnych, których bogatem żródłem był 
Uhrystus i które dotad są wiqzsadlimi ato- 
вишколу życia, Leonowi XIII nia podobali 
się ta z pozoru атома, a w rzeczywista- 
ści szezytm rola. On nio cheint byd ewan= 
golicznym pasterzem dusz, ala monarchą, 
mężem politycznym, filozofom  swojegu 
wioku. T jeżeli nad grobem obrachowywa 
się ściśle, to widzi, 26 „panowanie* jego 
było dziwnie doduem. Pomimo nio- 
skończonej ilosci ennyklik, bul, listów, po- 
mimo zabierania gloan we wszystkich wa 
ojszych sprawkch polityczna - społoez= 
nych, mie osiygnąl żednego rezultatu, wio ro: 
strzygnył żadnej kwestyi, По rozstrzygnijć 
nia mógl, Podejmowal bowiem wielkia z 
gudnionia awinta, które nie dadzą, się roze 
wiązać srodkami, jakimi on rozporzą dzał, 
Jecz wymagają supehininnyeh sil i metod, 
Oaly to 1950 staran byl jednoc 


e 


śnić azor Y dowodów jego niemocy, * 
I dz nie tomu on, nejdyplomaty= 


И 


vl najmniaja 
wale niodys | 
oddzialy* 


szy и pupiażów, wyw 
wpływ mt rozwój polityki 
plomatyznjący jogo poprzednik 
wał пи nią gląboko 

/ tego też doświadczenia i z f 
dobywa się wskazówiacda przyszlogo st rs 
nika newy Pintrawej: Am mniej on będzie 
palitylaw pasterzem dus, 


| różni 


а w 


tem bo. minl wyższe Zzüagaunku pobity = 
cznn Bo xkora każda табат ТР Тфу, 
олам pierwszo фул nuikiem zy 


narodów. akara katolicyzm jest wyzmanieni 
ohejmującom wielamilionowe masy ludz 
kie, każdy włudow jegu sumien mosi by 
osobistośnią, wielkiej wagi. Gdy өп wszak 
że zaeznio јо wprawinć w rach nin religi 
ny, lecz polityczny, pozbawi się dobrowa 
nie nocy naturalnej i nie zastzępi jej ezti 
олип, Srednie wieki adsunęl, 
duloj, niż mniemają ieh czele 
RZY ол nie moż ü 
w'polityeznoj tragikomodyi śwint 
wnyeh dzielnie pozostała mn już tylko n 
ligia z dwiema aforami: wiary i moralu 
ścią. Że olie te sfery zapewniają mu jus 
ogromne pole wplywów, że one maj 
zadowolić najrozleglejszą ambieyo- - mi 
potrzehnjeray zapewniać. 

Btaralem się tę sprawę oświetlić b 
#adnoj obrazy zarówno ila ezyichs zaw 
Inb полов, jal Ша osób. Т zdaje mi się, 
najgorliwszy papista mógłby uznać shi 
ność powyższych uwug. Kto iel nio pad: 
la, nioch oczakujo blizkiago kanklnwe z 
czeniem, 20 ono wyłoni z siebio papieża, 
до typu, do którogo należał Leon 
Sądzę wszakże, iż to życzenio bardz 
przenika pewne żywioły, które prugn 
stytucye religijno uczynić kanałami wp 
wów świeckich, że ono hardzinj dogi 
apelnlantom jezuickim, arystokracyi 
mopolitycznej, graczom dyplomacyi, 
masom. 


fu 


ja młodoj kobiecie widzio 
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Antoni Czechow. 


É ga ickawn i churakterystyczna jest 
Ë ŻA galerye typów kobiecych Ozocho- 
ESSE wu. Prawio nioma tam postaci do- 
atnieh. Wprawdzie ta i owa ma w sobio 
pierwinat porywy szlachotnu, ala wyla- 
dowywane w marzoniach, próhach i neżyn- 
kach  flisterskich, które nio przynoszą 
„aywistogo zadowolenia, wytwarza 
rozczarowania i rozterki życiowe, niosło: 
mulowine jasno, ñ wiee tem wiokszym 
ciężarem pndające w dnazę, Moda panna 
sfery dorobkiowiezów, przeciętnie mte- 
іденти, zostaja po ojew epudkobie 
nią fabryki i kapitnów znacznych. Pony 
sktwszy tym sposobem stanowisko wie 
leżno społeczne í mauteryalnie, olcialaby 
ye swojo. spędzić możliwie najuczejwiej 
i mj pożyteezniej. Pragnie poznané awoich 
robotników, rozumie i nie odezuwa 
potrzeb duehowyeh, marninych, à miwot 
miateryalnych togo świnfa, Otrzymiwszy 
poltora tysiąca rnbli od jodnogo zo swoich 
pełnomocników z jakiegoś żródlu mętne 
"Теа ру te pieniązo zużytkowuć 
wio. Tu dopiero uutor wprowad 
w swjut subtobności psychologicznej 
dn wlašeieiolka fabryki ойуу, 
postamiwia mn ofiirować to p К 
wyraźna hezezelność I Iwutalność wyzysku 
żobrnczego zraża ją, więc zostawiwszy pn- 
rę dziesiątkaw rubli, wychodzi z niezada- 
wolomen, gdyż wie, 26 inlmu2na tu поне 
w kieliszku, Cher następnie te palące pie- 
йш oddać nezgelweni i symputycznamu 
pracownikowi swojoj tulryki, nlo hoi się, 
kroku „niewlusciwego* W kañen znalazla 
kieszeń odpowiednią: swojoga zdwakata, 
Magiera 1 pasorzytu, który an praźwiactwo 
pobiera olbrzymią place i sam się dopomi- 
na o grutyliknoyc. Spędze on и nią, dlugi 
chwile na pogawędce i zaleca јој twkio ży: 
cie, „Kobiotn fm de sieele — mówię o mlo- 
dej i, naturalnie, bogatej- powinin być 
miezależnn, rozunna, wytworna, inteligen- 
ina, śmiali. i trochę przewrotnu. Przowro= 
tna w miarę, troszkę, ho przesyt jest jus 
zmużeniem. Pani nio powinna wegotown 
lecz kosztować życia. Lokka przewrotność 
jest jogo przyprawy. Proszę się tarzań po 
kwiatach aromatycznych, oddychać portu- 
mami, рїї haszysz, a najważniejsza, - ko- 
ehnú, kochać, kochni Ја bym na раш 
miojsen postara] się przedowszystkiem 
o siedmiu mężczyzn, stosownie do dni w ty- 
godniu. Jednego nazwałbym. Poniodzia 
kiom, drugiego Wtorkiem, trzaciogo Nro- 
dy itd, ażeby kużdy trzymał się swego 
dnis 


me 


o mic 


Wogólo typy kobiece Uzechow lnbi wtry- 
саб w sferę ujemnych postani męzkich. 
Mlodu żona sturogo, apntycznogo mężu od- 
dajo się kochankawa, który ро chwili szalu 
spożywa z zudowoleniam zwierzęcem smia- 


danio i przyśpiowuje „tn ra-ra-bun-dara, 
a widząc, że ona klęczy prze nim a w: 
kiem ga pochłania - – taką robi uwag 
„Przypominnsz mi pioska, któ: czeku ай 
mu kawałeczek szynki vaneg жп stalu.“ 
А jodnak i takim mężczyznom kobiety u- 
ją! Jost to eos potwornego, ale sira- 
zam 1 latalistyrznegu w orgu 
wej i Ñayologiesunj tych nieszczęsny: 
Ж jednej strony „lelckość, z drugiej 
żhwość pleiowa i artystyczna me pozwala- 
salet. pruwilzi- 
Te- 


wych skarbów duszy i Basy męża жи 
go. Otorzonau rajem wiolbicich, typow 


| do 


„lej domu traktują go, jako gościa dulo- 
kiego. Wyzyskana fizycznie, npadła i od- 
trąeona przez przesyconego, wraca do me- 
ża і poznaje calą jego wartość, ен wiel- 
kość dopiero wtedy, gdy ten, jako lekarz 
zaraziwazy się dyfteryten, піски і gdy 
koledzy oplakują go i widzą w nim mie- 
powotowaną stratę wielkioj siły naukowej 
i profesorskiej. 

Takie jednak rozwiązanie dramatyczne 
nie wzrusza, Kobioty Ozechowa, nawskróś 
lekkie i skażone, nić mają tych głęhokieh 
chwil miotania się duchowego, tych walk 
rozpaczliwych, któro świadczą o istnieniu 
pięknych, szlachetnych pi astków. Nic- 
ma takich postawi, któro pomimo padają- 
сора błota naich їшїп, umieja bronić czy- 
stości duszy, które potrafią swoją słabość 
czy hlad okupić męczeństwom wownętrz- 
(nem Takio pierwinstki drumatyczno są 

Qzochowawi. Być może nio zdolal od- 
ich w swem otoczeniu, Jego kobiety 
z sobą, bardzo krótką walkę, ule, 
bez udzialu se 
nieto gwidtownio hrutatlnu ręki met- 
postronnego; n jezeli potom miota 
się nieeo ieh sumienio, to przywołają jo 
porządku złajnniem wlasnej osoby: 
дояе takich istot bardzo 


DPrzewid 
łatwo. 


Ni 
szybko wo 
иц plaka 


w pierwszych 
nawot sympatyczny. Жашо: wypiesz- 
czo w zbyśkach, cheo coś robić, jak tam 
КАГЫШ Poznaje człowieka 
intohgentnogo w пије rohotaiezej 1 oto 
niczwyllość položeniu zaczyna ja рое, 
Wyekodzi za niega, osindi na wsi i ma 
tam rozpocząć prace nad oświaty ium 
ralnieniem du. Rzeczywistość prędko j 
zerga, a niezwykłość związku małzenskio= 
go tinei urok. Porziea męża. wraca do 
Hint salonowego, marzy a sztnec, która 
„daje skrzydla,” w koncu choqe одевали 
polny рогаў swobody i wrażeń, wyjeżdża 
do Ameryki. Zewiedziony i znękany mąż, 
powróciwszy do bluzy robotniczej. tak roz= 
mysla: „Nasza spotkanie, naszo mułżcń- 
stwo bylo tylko epizodem, jakieh hędzie 


jeszrze nio mało w życiu tej kobiety. 
Wszy va lepsze, bylo па | uslugi, 
darmo, nawot ideje, modny rnch umyslo- 


wy slużyly jej da przyjemności i urozmai- 
cenia życie. Ja zaś byłem dla niej tylko 
furmanem, który jy przewiózł od jednego 
porywu do drugiego!* 
Calw pełnia talentu Czechowa zarysown- 
la mç w tych większych utworach, praos 
które prześwioca pewna. szersza i glębaza 
idoa, Uwydatnia ona rozdźwięk życia spo- 
Iecziego zo światem dnehawym. Niopospa- 
Jita nmysly i szlachetne dusza walezyć mn- 
вл] z tą brutalny faly powoda, zataplaja- 
cą nietylko niziny. leez і wierzelolki 
wzgórz. Jeżeli ktoś, uciekając przed tą fu- 
lą -x wiorzcholków, potrafi się dostać na 
maszt jakiogoś statku życia, plywajjcega 
po amętniałej powierzelni wód, i stamtąd 
zechce putrzyć w słońce, marynarze wnot 
жуш maszt i zutopn) go wraz zo śmia|- 
kiom. Niezlomna słepa silna przesądów 
i wszelkich mtjnizczych pəbidek spolocz- 
wh i juski- 
ego prze 
gnębi dusze i zabija umysły. 
orapnik szpitala obhqktny 
latego że me mogł się do- 
ków. duchowych i nmyslo- 
wych, йа nie potrakił się pogodzić z ich 2y- 
ciem jałowem, padł ойита podkopów kre- 
ciek. Po duremnem poszukiwanin między 
zdrowymi, znałazł śród. swoich pensyani- 
rzy szpitalnych jednego rzlowi 
studontn, z którym przyjemnie i rozsądnie 


nych, gniezdząca się w aiz 
wach świata, nio znosi wszelki 
stania, więc 

Tokarz, k 


2091 rozmawiać. Gdy jodnak ta rozmawa 
zbyt często zaczęła się powtarznó, lekarza 
wzięto za warynta i podstępnie zamknięto 
w tej sali, w której przebywal ów towa- 
rzysz rozmawy. Kiedy zrozpaczony cheiul 
się stamtyd wydostać, nie puścił go stróż 
Nikata, pchnął obiema rękami i kolimem, 
potem udorzył Jokurzn w twarz. „Andrza- 
jowi Kfimyczowi zdało się, że pokryła go 
ogromna słona fala i pociągnęła da łóżka. 
Rzeczywiście w ustach było słono, zape- 
wne z zębów poszła krew. On, jakby ehciał 
wypłynąć, zaczął machać rękami i chwycił 
się czyjegoś łóżka, ale w tej chwili paezul, 
зе Nikita dwa razy uderzył go w kark, 
Towarzysz głośno krzyknął. Zapewne i je 
go bito. Potem wszystko ucichło. Słabo 
światło księżycowo wdzieralo się prze 
kraty i kladlo na podłodze cień, podobny 
do siatki, Było straszno. Andrzoj Efimycz 
stłumił oddech i czokal, nż go znown udr- 
rzy. Doznał takiogo nezncia, j ktoś 
wbił w niogo siorp i zalcręcił nim lilku ra- 
wy w piersiach i wnętrznościach. Z bólu 
ugryzł poduszkę i zacianął zęby. Nnglo 
w mowia joga blysnęła straszna myśl, ża 
taki sam hól codzień przez dgio lnta ozuli 
ci wszysey lndzie, którzy obocnio pray 
8wietlo lksiężycowam wyglądnli jak cienie. 
Dlaozogo w ogu dwudnestn Jat nio wins 
dejal on o tem i nio cheiak wiedzieć? Nie 
mial pojęcia o bólu, a więc nia joat win- 
Alo sumienie twkio sume bwutnine 

a, pokryło go chłodem od głowy 
wał się, chciał lerzylenąć, hiedz 


„„pięlniejszychi najniepospolitszych 
pod względem pomysłu i idei zaliczam u- 
(уот p. b. „Czarny mnich.“ Andrzej Ko- 
угуз, magister, kandydat na profesora, 
amęczonńy, Wyczorpany NCIWOWO, postano- 
wil, za poradą lokurzu, spędzić wiosną i la- 
to na wsi, Tum spotkal się ze swoją rów! 
Anien, do której poczuł głębszą sympatyę. 
Wei jeszeze podniocony nmyslowo i nor- 
wowo, dręczony bozsennością, opowiodział 
joj taka legondę: „Ме pamiętam, ozym 
przeczytał, czym słyszał  ojrowiadanie, 
dość że legenda jast dziwna... Przed tysią= 
com lat jakis mnich w egarnem ubraniu 
szedł na pnatyni gdzioś w Syryi, czy Ari- 
„O kilka mil od tego miejsca, kędy po- 
dążaj, rybacy widzieli innego czarnego 
mnicha, który powoli poruszał się ро po- 
wiorzchni jeziora. Był to miraż. Od niego 
odbil się drugi, potom trzeci, tak iż obraz 
czarnego mnicha przechodził bez końca 
z jodnej warstwy ntmosfory da drugiej. 
Widziano go to w Afryce, to w ILiszpanii, 
to w Indyneh, to wreszcie na dalekiej Pol- 
лосу. W Колец przekroczył on granice nt- 
mostery ziemskiej i teraz błąka się wu 
wszechświecie. Mozo dziś widzą go nau 
Marae lub na jakiejś gwieździe Krzyża 
Poludniowego.., Skoro tylko upłynie tyai 
lat od chwili. gly mnich szedł na pustyni, 


miraż znowu przyjdzie do atmosfery ziem- 
skioj i ukaże się Indziom.. Czas ton już 


„jest bardzo blizki...* 


Wieczorem Kowryn poszedł w pole, 
nad rzekę. Narna ciszę zagłuszył jakis 
niopokój w powietrzu. Na widnokręgu jak 
wicher ozy też {та meteoryczna wzbił 
się od ziemi do nieba wysoki. czarny slup 
ac AREA ue дарс 
iż ten ledwia zdążył ustąpie mu z dro 
Był to mnich w ezarnem ubraniu, siwy, 
z czarnemi hewitmi i skrzyżowanomi na 

iorsiach rękami. Jego lioso nogi nie doty- 
Minawszy Kowryna, obejrzał 
się, kiwnąl głową uprzejmie izarazem ehy- 
Еле, potem podążył daleko w przestrzeń 
i zniknął Od tego czasu Kawryn zuczył 
сагал częściej obtować z mnichom i pro- 
wadzić z nim ożywione dysputy naukowe. 
Nie zerwal tych stosanków nawet po po- 
ślubieniu Tum. Gdy jednak nnjbli2si spu- 
strzygli, że rozmawia z kimi (а піт me- 
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sidzialnymi, n więć z sobą, zaczęli до onor- 
gicznie leczyś z halueynacyi mlekiem. 
świczem powietrzem itd. Jakoż wyleczyli 
zupelnie. Odzyskali tilistra' wraz z enla po- 
wszodniošcią życia. Kandydat na profeso- 
ra stracil polot ducha. Ściągmęty z wyżyn, 
puczuł cały ciężar życia i jega drabinzgów. 
„Тике byli szezęsiwi Buddha, Mahomet 
i Szokspir, 20 poczciwi krewni i lekarze 
nio leczyli ich я ekstazy i natelinionia... 
Lekarz i poezawi blizey zrobią to, że 
ludzkość stępioje, że miernota będzie uwa- 
žana za geniusz, n vywilizaącya aniknie...* 
Kowryn nienawidził fo еше swoje otoczo- 
nie, porzuol j je i wraz s inną fowargyszlcu 
w yjechał do Krymu, ażeby wzmocnić sli- 
be phwa przed objęciem katedry, Kiedy 
w Bowastopola razsnnwal piękne plany, 
z jak grom spadł list żony: „W te, 
chwili umar] mój ojciec = pisala — tobie 
to zawdzięczam. nawidzę cię cuz, пахд 
i pragnę, żebyś jak najprędzej zginął. 
Bądź przeklętym! Mialam еіс zú niczwy- 
kłego czlowieka, pokachałam: tymesnsem 
okazalo się, żeś ty waryatl.* Kowryn usi- 
luwal aepanować nad воћа, pokonać wra- 
żenie pracą. LPoczem wyszedł na bal- 
kon. Było to wioczorom. Naraz widzi: po 
drugiej stronia zatoki czarny wysoki slip 
szybko posuwa się ku niemu.. Kowryn le- 
wio zdążył uatypić ma z drogi. Mnich 
z odkryta, ma Шуа, z czarnemi hrwia- 
mi, boso, z rękami skrzyżowanomi na pior 
siach, stangl nw srodku pokojn: „Dlaczego 
żeś nio wiorzył mi — zapytał z wymówka, 
leez łagodnie. — Gdybyś hyt mi wtedy n- 
wierzył, 204 geninaz, tobyś nie spedzil i ch 
dwóch Jat tak smutnie i jałowoć Kowryn 
pocan), ża mu krów plynia z ust ua piorsi. 
Cheial zawołać swoj nową towarzyszkę 
Barbarę i zawo] Tanin! Gdy Заел 
wyszla ze swogo pokoju. Kawryn już leżał 
martwy z zastęgłym, blogim uśmiochem 
пи twarzy. 

Powieść ta, ze wszech miar oryginnlnu, 
robi głębokie wrażenie i amnsza ezytolni 
ka do rozmyślania. Powszedujość, nędza 
duchowa życia, tn szara pustynia codzien 
na, zlożona х piasku drobnych dusz i dro- 
bnych пейш, wstrzymuje orle paloty, zu- 
lania wszalkio miraża wiebotyczna, Porz- 
ciwo otoczemo а różm Jelkarze toczą, z halu- 
tynacyj, Waryatem jest, kto pułzać nio 
ehee, ү awojej duszy w rolnych pylkach 
nio rozsieją, klo usuwa шоу nizin, a na 
ich miejsca postacie czarnych miichów 
anea. Przeklęty kto rozpaczliwie walczy 
z zagłwdą!.. *) 


mon Pietkiewicz. 
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ktwisław Relza: Z podraży po sycylił. = Walery 

linstanaki: Co to jest dramat wagnerowrki - Dr. П. 

Nnsbanm* feat dobra се atanawiąka hygieny ciata 
i duszy, 


Zunsz-li ten kraj, 
Gdzie eytryna dojrzewa, 
Pomarnños blask, 
Majowe zluei itrzewn? 


żeli go niw znasz, słnehaczu, ta nie 
poznasz z odezytu p. Belzy. Prole- 
gent jest autorem wielu książek. 
Powziął obie za zadanie со rok odhywać 
dalekio podróże i eo rok wzbogacać Htera- 
turę dnżym tomem opisu swoich wrażeń. 
„Jest tam w szystkiego po troszę: historyj, 
geografii, ctnograli, mitologii, pamiątek, 
w szystko to rozlogone na kobiereu kwioci- 
stym, jak opisy przewodników na kartkarli 


ж, W charakterystyce byórczości Uzuchowa ntn- 
Talem wię przedewszystkiem uwydatnić zamienie 
туну jego talentu 1 iden. Z tego względu, wysnwaj. 
Jodne szczegóły, musiałem pominąć inne, nadają: 
ме do rozbloru i udhiegłem od zwykłego szablonu 
„krytyki,“ które imponuje przeciętnym czyżelalicon. 


ozdabianych ilustrowaną. reklamy. Ktoby 
сПеја z tych książok czegoś się nauczy 
skorzysta niewiele; ktoby olwiał je wzią 
za wskazówki w podróży — dozna zawalu. 
Bacdeeker prawdziwy więcej mu dopomo- 
жө i więcój minczy, niż to dziela obszerne 
Pamimo pozornej erndycyi, ozdohnia prze- 
tykanej wrażeniami subjekty wnemi, autor 
jest sobie przelotuym  spostrzogiezom 
Tam, gdzie trzeba poświęcić Таба stulyów, 
czorpio obfitą, ręką materyal pierwszy lop- 
szy i tworzy książki, które sy tylko owoen- 
mi wrażeń wakacyjnych. A jednal musie 
my przyznać, 7б działa p. Belzy mają wiol 
kie powodzenie, niektóre liczą nawet po 
parę wydań. Nie świadczy to wszalcża o зс 
wartości, tylko o tych znamiennye 
stach i wymaganiach ogóln czytającego, do 
którego autorumie się przystosowana. Wren- 
zenia wakuoyjne ад lekką lektury w 
cyjną, a więc bardzo poszukiwany. 
Ten sum charakter, со dzieła р, Bolzy, 
nosia jogo otezyt, Przedewszystkiom жанин 
to kwiecisty styl, buraszkowanie ze ји 
chaezamiiceheó веера najmniej wy- 
brednym. Ntad za dużo niefortrnnych cy 
tat i porównań z Mickiewicza: styd * 
lin staja się... Zosią z „Panu Табет 


А 
Autor widzi dwie dziewczyny, które, idąc 


w objęciach, zanoszą się od śmiechu. Pa- 
kamjo ten obrazek na oleame í wole: 
„Patrzeio, со zu szrzęśliwy, ca za wesały 


ten kraj ШО 
przesuwa {к 
i 111/717 (zomsty 


пу!“ Торос togo wosel 
no panoramy шешү 
krwawoj i falszywogo 
šwindoetwa), Миси mirzająco się w 
krwi ludzkiej! „Uol ten nie zma ати 
i troski!” — zapewnia p. Belza; ale jadno- 
czośnio dowiadujemy sią o nędzy, nputyi. 
zozwierzęreniu tych szezęśliwych ludzi. 
tych najeiemniejszych w kraju najsłonecze 
niejszym, apadłyeh na najniższy poziom 
kultn Pocioszny się, bo oto ci ng- 
morali, duchowi í materyalini 
рубкі dnwnej cywilizneyi wy 
1 usłane kolimny świątyń 
gruckieh i naraz pr; ; w duszo ieh 
wstąpi nowa odrodzenie pod wpływebi 
tych szezątków z zamierzeldej przeszłości. 
Skrzydlaty duch grecki zleci я wyżym 
olimpijskich i w tych niaszańedch, zlep- 
kach Нлусипуе i dnekowych, wznioci do- 
liro, piękno, sprawiedliwość i milosiurdzio, 
жарай przed mmi wspaniale pochodnia 
dzezęścia!  Nłowem, ta wyspa cendawna 
w cudowny sposób odrodzi jaj mieszkań 
ców. bo hozpośrodnio zn pomoeg tyeh boil2- 
ców, Jakie społeczeństwom wysoce eywil 
mówunym, ú токе) tylko ich nielicznym 
wybsnieam, ełużą do doskonalenia się. Му 
ze względu па swoje wyjątkowe 
przejściu Liatoryczno, może być niewyczor 
pang kopalnią nie tylko dla © *kaploatatorów 
siarki, o której wapomina prelegent, nia 
tylko dla ШИК. lecz а historyazotu 
i soryologn. То wszależe są dziedziny n- 
pełnie obee dla podrożnika, który „zglęhia 
ў. jego dzieje historyczne i socyologi 
ne z olden wagonn lul z poklidu pierwszej 
klasy Jednakże: odezyt p. Belay mial po- 
wadzenie igo „dziel Ool więc o 
siągnięty. legont, dosturezył środków 
ma zakupienie pewuej ilości rnminnku da 
leczenia choroby organizmu spolecznogo, 
tj do zbawienia drobnej garstki małole- 
tnich przestępeów, któ ych Towarzystwo 
osal rolnych usiłuje odeńjgnyć od uendetty, 
majfić i ciężkich robót. 
Paważny, jakkalwiek dla 
Ju mieri wy byl odery alerego Со 
stomskiego. Nasza „inteligeneyu* jest bar- 
dzo „nmay Каша, * ale nie da tego stopnia, 
ażoby się mogla interosować studyami 
o Wagiwize. Prelegent staval się ogar 
calą działalność tego nit lego człowie 
ka, jako artysty, muzyka, party, myślicie- 
la, reformatora toati i sztuki dramatycz- 
nej. Nie tuż dziwnogo, ża o tak rozległej 
działalności różne sądy wydawuno, tem 
bardziej, żo krytycy jego podzielili się na 
dwa enem odrębne obozy: bezwzglę- 


үнгө ogo- 


dnych ezeicieli mistrza i uprzedzonych je- 
go przeciwników. Do pierwszych zapisal 
się również prelegent, eo mn wszalcże nie 
przeszkodziło scharakteryzować twórezośri 
Wagnera w najszorszych grunieneh: zdaje 
się więc, że przybyło nam pierwsze sti 
dynm w tym rodzaju. Charakterystyczniy 
cechy twórezos mistrzu jest to, ле sam 
nkłada? tekst, czyli tnk zwane lihrettn По 
swych oper, Mnsialo to wpłynąć zasadni- 
czo na charakter jego kompozycyj muzy- 
eanych. Nw mógl an być wyłącznie „poetą. 
sława,” gdyż uczuwał nieodzowną potrzebę 
nietylko wypowiodzeniu, lvez także wy- 
śpiewaniu nwych stanow wewnętrznych, 
Шо nio mógł пус jedynia poeta tonów,* 
gdyż wszystkie nzewnętrzniająco się w nich 


pornszenia sorea tak dokludnio nświ 
mialy się w jego umyślo, tak ściśle były 


zjednoczone 
brażoniami, % 


okroślonemi idonmi i wyo- 
boz рошогу słowa nigdy 
calkowicie wyrazić się nia daly. Do tago 
joszezo sią dołącza wialkie intenzywne po- 
czacie kształtów konkretnych, zbliżające 
muzyka-poctę do nwjwiękazych mistrzów 
sztuki plastycznoj Nadto prelegent przys 
pisuja mu „pierwszorzędne zdolności ro- 
fHoksyjne, zaliczyć gu gło 
najznakomitszych — myślicieli wapółeżi 
япуоһ,” Na szczyty нуни оный myśli 
vieti prowadzą trudniejsze drogi, do zloby- 
cia zaś tych wyżyn wymagane st, większe 
kwalifikacyć umysłów gonialnyci, ni2 fe, 
jakie dnje muzyka, poezyu, w nawet pla- 


pozwala 


Мука i zdolność” rofukayina Wagnora. 
wd, że nie wszystkio plody guniuszów 
dostępne dle mas, ас to, 2a mnzyku 


uguerows również nie jost dla nieh 
dostępna i nie prędko jeszezo bedzia nro- 
zamiala, nie upoważnia da stawianiu mi 
stra tonów, jak to czyni p. Goatomski, 
ohok nnjzmikomitszych myślicieli współ- 


czesnych,  popychających pr: e 
ludzkość парео Tsfotnit, mi gato- 
kroś więcej mówi į hiedzioj porywm niż 


słowa literatnry piekn vpowiedziwne 
nawet w ekstazie, 1anożna się zgodzić au- 
WJ g twierdzeniem p. Gostomskieg: 
że duch naszych czasów tnk oktupnie zi 
stul zonąrony przez ewnilowny pęd zda- 
rzeń pohtyrznych ia уйан, jnychi uje 
wnił tylo pergen mioziwzezonych, nadziei 
zawiedzionych, złudzeń rozwiunych, ża te 
ko wszystletogo niupodolnu słowami wyra- 
ió, więc przychodzi z pomacy muzyka, „fu 
natrnidna rzecznezkie wsaelkieh nivokre- 
lonych stanów i nustrajów duehowych,* 
Alo to przecioż steru nezuć. nie roznmu, 
więc muzyka nie mogo, jak cheo p. Go- 
stomaki, być najodpowredniejszym orgu 
nem wewnętrznych przgnień życia współ- 
«aesnogo. Prwgnioniu to sy tak azorakia 
i tak okroślone, żo ich nawet „muzyka pray- 
szlose me роби wyrazić 

Nani przecież prelewent twiardzi, że deu- 


mnt, jośli się miał stań polnym obrazem 
culoj istoty życia wspólezcanogo, musiul 


skupić w sobie i znżytkować 
wszelkie środki okapresy 

bily w datychezasowym rozwoju sztuki, 
wziętej w najobszerniejj aym хитов le 
zaowit wpada w przesasłę, przyznając Wit- 
gnorowi wszachstronną gonialność w toj 
mierze. Umiejętność skupianiu azalii 
środkó* olcapresyi jeszcze nie j 
większą wyżyną sily dramat. 
jest, że tak powiemy, kwintoseni 
bólu 1 wszoehekstnzy Indzkaści. Muzyki 
gemalna, chochy  wamierowska, uuwet 
wamoenjonn tekstom ена mistrza, jest 


odpowiednio 
kie się wyro- 


үз wszewli- 


tylko jednym ze środków, dodajmy — po- 
tężnych, nigdy zug całością, wyrazająwą 
pragnienia 1 dąśeniu życie. Wagner nio 


może być ani Szekspirem, nni Goethem, ani 
Mickiewiczem. Jogo s Loheugrün“ i „Pan 
hauser,* to дір, „Ham?ot, “mie , Paust,” nie 
„Dziady.* Opera jest najsłabszą forma ra- 
matu, bo nie daje prawdy. Arye, spiawane 
przez konujących, gwałtowne wybnely to- 
nów, wyrażająre cierpienie duszy, mogi} po- 
ruszyć tylko nerwy, nie nezucioi umysł. Mra 


- 


-aniczyć tylko cheg tutaj pa 
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Wila, że Wagner pod tym względeni prze- 
rósl wszystkich dramatopisurzów nu 
nych, w yluma] się z wązkich ram szablonu 
i dlatego stal się reformatórem  tontru 
Niotylko przokroczył zakres opery, ale na- 
wet w zupełnem rozwinięciu „stul wię — 
jak mówi p. Gostomski - hezwzględnem 
jej zaprzeczeniem.“ Nio mniej wszakże 
opora stanowi punkt wyjscia jego rozwoju 

Dramat wagnerowski nie powstal sumo 
rzutnia. [елу się on z twórezością muzy- 
j рокі, & co ważniejszu, 


«ліц па ne 
рпа! z mej pewne zasidmeze pierwiastki 
swej treści wewnętrznoj, Dosturczyłn mu 
ieh muzyka Becthowona. Sum Wagnor 


stwierdzi] niejodnokratnie ścisły związek 
АЛ joj z bothowenowaką. Dzię- 
ki wszakże wyjątkowej wszeelsteonności 
xwogo umysłn i natury twórrzej, potrafił 
wniknąć w zajglębszą istotę motywów 
pierwotnych i odtworzył је wrtystyeznie 
я ealon ich bogartwom wownętranom. 

Wagner  wodlug ostatecznej char 
ktorystyki p. Gostomskiego — był przede 
wszystkionr mistrzem santuki teatralnej, 
pojętoj przez nioga w najszerszym jej za- 
krosie 1 najwyższych zudamach. Dzięki 
wyjątkowej wszochstronności swych u- 
zdolnień twórczych, pomnożył on nieskon- 
ezenia jej srodki. nitystyczne potę- 
zny czynnik oksprosyi muzy i do- 
skonaloną plastykę obrazowania sconiez 
nego, n dzięki avym rozległym i głębolim 
sferam nmysłowym, mógł podjąć dzielo 
znsadniczej rołormy sztuki, prowadzonej 
tym sposobem na wioznano dotąd wyżyny 

Wogóle studynm p. Gostomskiego po- 
siada charakter poważny, a tło dosyé тоу 
legła. Bardzo dobrze, chociaż polnożnia, au- 
{ог rozwinął dziajo powstawania i kształ- 
towania się sztuki muzyczno-drumutycz= 
nej. Śzkadn tylko, że za wysokia narznoił 
jaj posłannietwo, u Wngnoru otoczył nie- 
mal aurgoly upostałstwa 

Nad odezytom dr. I. Nussbanmn nio bę= 
dę się rozwodził, ze względu, że trese jogo 
wiuutue pozukją czytolnicy Prawdy. Za 
uwag, nasu- 
wyjących się słuchauczowi po wyjścin z anli 
odczytowoj. Przedewszystkiem: jak pię- 
kno są rady dra Nuasbauma, u juk trudne zn- 
stosowanie ieh w żyoin! Cheqe ndrodzić 
apołoczóńgtwo wewnętrznie, ehoge to ogoi- 
styczne i brutalno burze z jego duszy vau- 
nąć, zabić te wazystkio namiętności I waru- 
szenia, cynicznie oddziniywające na zdro- 
wie duchowe i fizyczne, nie dosć jest prze- 
ozytać praykazinin hygieniczne, a nawet 
nauczy się ich na pamięć, „Kochać ludz- 
kość си, to brzmi pięknie, alo tylka 
brzmi." Nn to mogą się zdobyć tylko jedno- 
stki o wielo przerastające tłum  Najnio= 
zawodmojszą i najtrwalszą jast tylko pra- 
toplazma wszelkich uczuć — milość whi- 
snogo „јн.“ То, dr. Мивки zalech 
spoleczeństwn, da się osiągnąć może w czę: 
Асі dopiero po wieln wiekach. 


д 
a z mamę 


PRZEGLĄD MUZYCZNY. 


Koncert na fortepian Stojowakiego. — „Sonety 
krymskie* Mvninszkt. 


| imo tale - wielkiego ożywienia 
koncertow одо. naszo  instytucye 
1? muzyczne, jak to widać z progr 
mów bieżącej pory, niewiele dbaj, o uro- 
mnzsacenie produkcyi estytycznych nowymi 
ntworami kompozytorów swojskie lub 
obcych. 

Co prawda, nasze stowarzyszenia muzy 
олив mogą się tłomaczyć, że nio jest to wy- 
Jyczmn ich winą, głowną bowiem rolę w wy- 
horae muzycznych nowosci odgrywają ar- 
tyści, występujący na estradach koneorta- 
wych, którzy рафта swego zasobu techni- 


Kii upodobania tozporządzają prawie do- 
walnio ropertuatom mnzycznym 

7 tem jednakże nie możne się zgodzić 
jągło powtarzanie tych sumych utworów 
da tago nislieznych, choviażhy one były 
najpiękniejsze, wywolnją pewien prz 
ra łatwo da się wyjasnić znużeniem zniy- 
sln slnehowago, który w odhicraniu ciąglo 
jodnakawych wrażeń z natury rzeczy musi 
һу ошо jednakowo naprężony, a tem 
samom nietylko osłabiać się w przyjma- 
waniu wrażón słuchowych, Toez także 


[ 


w niektórych razach rogdra2yiaó norwowo. 
Wreszcie niotylko potrzeby fizyologiczne, 


Teeg i imme wyższo oole powinny pobudzić 
do dzianin w pożądanym kierunku nasze 


towarzystwa moxycanc, śpiewacze, kwar- 
totowe, a tukzo zarówno artystów, jak po- 
dagogów. 


Ui ostatni 


mniej wię- 
cej = da się powiodzieći o uaszycli dyre- 
квота orkiestry, chórów, o kiorownilaeh 
muzyki kameralnej itd, 

Ażehy duń ројесзо o takim stanic, nad- 
mieng, że tylko Towarzystwo muzyczna, 
liczna od początkn sezonu, wprowadziło do 
programu jeden nowy o większych rozmia- 
rach utwór muzyczny, mianowicie koneort 
fartopinnowy бато? Zygmuntu Btojow- 
skiego, (ор 3). 

Autor боро dzieła, przebywający stalo 
w Paryżu. јако kompozytor znany nam 
jost zaledwie z korespondencyj paryskich, 
a przecież jego utwory od dość dawna 
w denku się ukazują i mógłby jaż wejsć do 
naszych programów i obziujmiać milo- 
śników muzyki z rozwojem swojskiego ta- 
Толбо, б 

Jednnk ботах dopiera przypadkiem tu- 
lent Stojowskiego ujawnił wę naszgoj pu- 
blieznośe. Oto niozmanu nam fortopianist= 
ka, pama Васао, wiedząc zapewne o na- 
szych potrzobach wrtystycznych, wybrala 
to dzielo do wykonania w Tow. mnzycz- 
nom. 

Tematy togo koncertu, jakkolwiek nie 
oparto nn swojskiej nneie, w hudowiq swej 
ку intoresująco, в przytem ńwiaże i melo* 
dyjna: nie brak także w nieh urozmaiconin 
rytmiomego, co jeszcze bardziej zajmuje, 
ponieważ autor uwydatnia rueh nmiajętnie 
uzytym kolorytem orkiestrowym. 

Forma tego ntworu chociaż ma swe o- 
kreślone ramy, jednak о tom może tylko 
wiedzien muzyk-teorotyk, przeciętny «ná 
sluelacz nie wdala objąć uchem głównych 
molodyi, które stanowią formaluy stronę 
utworu, główne bowiem tematy ging wo- 
hec przeładowania różnymi drohnymi szeze- 
gólami: takie tn mnóstwo króciutkich ma- 
tywów, nieraz bardzo interosujących, tyle 
przytem pomysłów iustrumontacyjnych, 
w pięknym byo użytycl, u jeszczo do 
tego dodać trzeba wielką ilosć kombinacyj 
w lmrmomi, meraz zbyt śmiałej, bo ciągle 
dysonującej - - 20. wszystko to, ehoeyaz 
świadczy pochlebnie o talencie Stojowakie 
go, lvez zarazem zaciera przejrzystość kom- 
pozycyi. 

Partya fortepianowa, chociaż ma atuno- 
wić główny, ho solowy instrunient, często 
ginie w głośnoj orkiestrucyi, i jedynie 
w części środkowej przewaga. fortepianu 
nad orkiestry uwydatnia się w plynnej 
i pięknej molodyi. 
ustrój tematów koncertu Stojowskiego 
jest więcej, шя smętny; jakaś baleść, czy 
Тол rozpacz, snuje się w silnie zaaktento- 
winych molodyach, 1 ше w tem niema 
nienatnralnego: mlody bowiem wiek jost 
wrażliwszy nu wszelkie objawy smutku, 
stąd i mta jego ametna. 

Przy sposobności zaznaczę, że na piątym 
| symfonicznym koncercie w Teatrzo Wiel- 


lam pol dl; 
nuno „Моне y 
ry i głos solowy. 

Pierwszy raz to dzieło poetyckiegu i li- 
vyeznogo nastroju byla wykonano e зш 
niesmierteliego muzego pieśniarza. Od to- 
go zaś czasu, pomimo że uplynelo już prae- 
szlo lat trzydzieści, wykonano jo w ealpšei 
zaledwie fare raz; 

Romnż są niozmne piękne strofy ,So- 
netów'" Mielaowicza? 

Mouinszko wybrał z nieh najbardziej po- 
datno, dzieląc eadoñ na trzy części. 

Pierwsza ilustraje muzyką „Stopy Aker- 
mańskie” (Wstęp). dalej „Ciszą Morska,” 
„Żeglugę* i „Burzę 

Tutaj wymienić wypada, ze środk: 
kimi rozparządza! р. Młynarski, obeenie 
sẹ już niewystari со, 

Dla odmalowania ohszarów morza, 2e- 
ggi i burzy nalezaloby i orkiestrę i chó- 
tylko możnaby o- 
ażenia wspanialych 


p. Mii narskiego wyko- 
nisko? ma arkiestrę, hô- 


«јат 


ú druga najbardziej liryczna: amę- 
аб „Ruina,“ następnie wspaniała 
1 wreszqje podniosły „Нуи“ odda- 
zniezwyklą. mocy, czarującego dźwię: 


Маден posà „Pielgmyma,* zaczynaj 
ca się od słów: 


„U stóp тоўо) kraiun dowiatków i krawy, 
Nad głową mebo jasne, 
Dlnuzegóż stad uciekn nora w okolica 

Dalekie i—n ostetyl—jeszeze dalaze uzaky?ć 


олок piękoc liee: 


u następnie „Npiłog,* rozmyślanie pooty, 
stanowią część ostatną tego wspanialego 
poematu muzycznego. 

Pożądana byłoby ponowne wykonanie 
togo dzieli, w wamurkuch bardziej odpo- 
wiednieh, aby dać możność usłyszenia szer- 


szej publiczności. 
Ją. Pilecki. 


NOTATET! LITBRAOKIE 1 ARTYSTYCZNE. 
GA 


GOSPODARSTWO SPOŁECZNA. T. Kudolka: 
„Nasze КӨШ rolmezej" rzut ока na stan oboony, 
zadania i potrzohy kółek rolniczych w байсу! (M 
міг). Kraków, 

PSYCHOLOGIA. Dr. A. Wyczałkowaka, „Ваківа 
psyclologicznu* (168 str.). Kruków, Anezyć. 

HISTORYA, W. Grzymałowski: „Dzieje 
w kritkim zarysio dla użytku młodzieży (1. 
30 kop,). Duhowski, 

DLA LUDU. Antosaka: „Poczciwy Marein | Fe- 
lek niocnotu,” J. Szujski: „Obrona świętej Ozęsto- 
ehowy, wydanie nowe — ра 15 kop. Kollñski, 


Polaki* 
fi str, — 


* 
PORZYC 
» 
Z IV seryi poczyj. 


OG 
3 
вет 


DUSZA W POWROCIE, 
aes 


- ойпа1ей@ nio mogę... 
7 dawnej duszy mojej... 
Gdzież Jest? Gdzie zniklał... Ach przede тора atoi 
„Jakiś cień — jodin widna przez szeżogę. 


nkum napró: 


Jakiś eleñ, mara, Mada, nikla zjawa - 
Smutno wię, trwożnie, bojażliwie do mnie 

Z za mgły uśmieeln - - patrzę nieprzytomnie, 
Strach mi wśrid piersi zrywa się i wstawał 


To widmo - - to jest — moja dusza?! Maja 
Dusza?! Го widmo?! Тев oleh?! To konnnie?! 
To dusza moja?l. . Nnokół utehłanie 


1 mgły... Tak jest: to onu. Моей: to jn. 


ла 


To ja... Ток jest: to t 
Milezy. — Skad wraca: 
Mów... Głuw; 


хла krnj 


Gdzieżeś byin? 
Powiedz... Sehyla glow 
na pierś spi dn... Przez uezdrowe 
Drży, jak haszyszum opiła. 


Wrócilań?... szepec: tak — i patrzy w oczy; 
Jak pies, cv zszłókł się í wraga ku nudze. 

Ту josteń dusza moja... po zlej drodze 

Szłań -- - nawet krew ci, spojrzyj, stopy brovzy. 


Nie czujosz!... Drzeczy głową. Zzięlln, Шайа 
Nie ezio bólu, krwi na stopneh. — Dlugo 

Biądziłań kudyś — patrz: czerwoną strog 
Za tobą bieży krew, ta z nòg twych padn. 


Dlugo nie było vie. Pójdź, cheg ci rany 
Obetrzeć z krwi.. lecz gdzie на skrzydła twoje?! 
Gdzie skrzydła?! Powiedz! Mów! Jak orzeł dwuje 
Skrzydel szerokich mialań, jak orkany! 


Mów! Mów! Na Boga! Gdzie twe skrzydłu? Duszu! 


Dwa miala skrzydła, wiejkio, silue, duże — 
Gdzież кау... Noe leglu na całej naturze, 


Mgły kłętiem spadły w dół i światło ghis: 


Gdzie skrzydła”... Pustka... Zapomniałem ciebie. 


Nagle uczułem w sobie, że cię mema, 
Zacząłem szukuć — przysztnń, Jesteś. 
Сікла ип ziemi zwisa i va niebie 


Nogle cię znalsźć i wieć znpragnąłem: 

Jestuá — tn sama, во tam, na Jeziorat, *) 
Chłonęłaś w siebie wiat.. Vrzyszlaś w pokorze 
Z bezwładną ruka ў pnszezonem czoło... 


Niema 


W šrenicael suchość masz, w skroninel poźośgę, 
Twe skrzydla strzęp, proch duma twa i sia, 

Na морао) twoich krów, Wien już, gdzieś była — 
Znowu ci Aniol śmierci przoszeh drage. 


Kus. Tetmajer, 


ate: qa =, 


О PRAWDĘ. 
pm 

Wielka heni jaką mialem wyrządzić Ka- 
dzi nrtykulem p. t. „Ziowia obiecana,” znmiesz= 
czonym w 5, 6, 7 i 8 numerach Prawdy, na, 
Vehnela p, L, Przedlorskiego uczuciem takiego 
szlachetnego oburzenia, że — rozdawłszy na so- 
hie ze smutkn, w jaki on ga pogrążył, szaty — 
strzelił do mnie w nr, 54 1 55 Rozwoju lódz- 
kicga miciwym zarzutem szkulowanin tonden- 
cyjnego. 

Pełen rycerskiego animuszn i sykofanekiego 
zachwytu, w jaki go wprawiają idealne stosunki 
ogólno-społcczne tego miastu, twierdzi on, 2: 
„zaglębiująć śmiało i badawczo sondę w jego 
(бури łódzkiego) wewnętrznej istocie (ро polsku: 
istotę wewnętrzną), dochodzę По przekonania, 
że ludność Łodzi szwankuje na zarowiu,* ale 
„ше będąc lekarzem (sicl), cierpienia tego nie 
zdełiniowałem.* Nie więc dziwnego, że moje za- 
patry wanie jest skutkiem tego — pomimo śmia- 
łego i badawczego zaglębiama sondy — „4 grun- 
tu falszpwc.* 

Poniewaz p. P. jest na szczęście właśnie le- 
kurzem i to takim, który „przez 15 lat prakty- 
kując w oda „hezpoś 


średnio obserwował" 
„Ка2йеп (po polsku: każdy) pogodniejszy ija- 
śniejszy promień radosuy* na „niemiłych dla p. 
В. (po polsku: panu 13.) czolach lódzkich* i ktú- 
wcale nie zuajdoje, aby w Łodzi panował 
„wszechwładnie jeden tylko kult dln rubla* (po 
polsku: kult rubla), więc poucza czytelników 
Rozwoju i mię o istotnych stosunkach życia 
łódzkiego, zaopatinjąc jednocześnie moje wy- 
wody w uwagi, pelne nieraz bardzo subtelnej ti- 
nezyi kabalistycznej, Gdy ja, kreśląc na tle roz- 
woju tkonomieznego obraz rozpasanis egoizmów 
w pogoni gorączkuwej za majątkiem, mówię, 
w przenośnem naturalnie znaczen, о iustynk- 
tach krwiożerczych, p. P. najpoważniejszą 
w świecie miną stwierdza fakt, że nietylko on, 
lecz wogóle „nikt nie słyszał o wypadkaci 


3, Z tego samego cyklu drukowalem w Prawdzie 
m": vera e. t... 


nibalizmu* w Kodzi awet te instynkty 
krwie: ngnie dalej m 
socyaluy nieoceniony — „pa zreformowanin i Hi- 
czebnem zwiększeni adu polieyi, statystyka 
kryminalna wykazuje stanowczy zwrot ku lep- 
висш." Gilybynr byl, charakteryzujące etyczna- 
intelektualną fzyognomię mieszczaństwa łódz 
kiego, wskazał na zdumiewający brak ideałów 


kując przez lat 15 w Kodzi jako lekar 
przystęp ułatwiony do wszystkich warstw Iu- 
dlności, przekonał się, 2 у młodzinu 
i każdn dziewoja posiadają przynajmniej po je- 
dnym... idenle, że więc mojemu twierdzeniu naj- 
kategoryczniej kłam zadać musi, Во, j 
szych cytat się przekonacie, p. P. i 
bystryn i przenikliwym. spostrzegaczem 
wytknął istniejące w Badri rozyrzężenie maral- 
ne, stanowiące wynik rozstrzelonych ego: 
zabiegów różnopiemiennej gromady żyw 
społeczeństwu polskiemu abeych i и niem niezem 
p. Przedborski, którego ше 
jakiś nieludzki zachwyt dla wsz 
kiego, co w Kodzi istnieje, ani na chwilę nie u- 
a, „pozwala sobie wygłosić paradoksalne 
ив pozór (tylka па pozór!) p о spol: 


tości etycznuj,* dującej się é tem, że 
„przeciętny Łodzianin, dążąc wytrwale do wy- 
walezenia sobie i rodzinie dobrobytu i szczęścin, 


ślubuje dozgomią wierność (кони?) i w jej u- 
salachetuiającym wpływie znajduje dzieln, opo- 
kę i tarczę przeciw rozprzężenin moralnema.* 
Czy me rozrzewna was joszeże ta sielunka 

Przęba chyba wieć sorco twarde, jak kunień, 
aby choć kilku lea serdecznych nio uronić ng 
widok tak przykładnych i budujących staqei 
malźciskich. Czega Juk czego, ule humorn bez 
miednego szanównumu obrońcy utoslusznie po- 
tępionych stanowczo nie brnk, Lecz to nia ko- 


Nie zaprzecy 
czy W Lodzi 


a wprawdzie p. P., że „pycha N- 
dzo wielu przedstawicieli," utrzy- 
muje nawet, że wogóle „graniczy ona z głupotą 
i ciemnatą umysłgwą* (no. proszę!), ule żeby 
miała być aż potworny, ua ta on się nigdy nia 
zgodzi 

O czomkolwiek jest mowa, р, P. 2 powagą 
i uamuszezeniem wielkiego габи co rychlej zie 
ghada do talmuda medycznego, poszukując 
w nim adpowiedzi na wszelkie możliwe pylnnfa, 
To 107 gdy ja mówię o idyosynktazy: wabec 
spraw opulniejszej natury, szanowny p. konsy: 
ахи, rzucajne ogniste spojrzenia w moją strouę, 
ж podziwu godnym sprytem rezonuje w ten uto 
sposób: „Zaznaczam, żo od lat wielu spotykam 
sig bardzo często z пуй, idyosynkrazyi pa- 
tologiczucj,* że „X ро każdornzowem spożycia 
omok lub malin jest gughiany straszliwie po- 
wka, a Y, zwolemnik rzadkich gatunków se- 
ra, stale ро zaspokojeniu swego popędu gurman- 
dowskiego wije się przez pewien czas w bol 
snych Кш u żałądkowych” „obrazu jadon 

vosynkrazyi w Lodzi ролш be: 
pośredniej ohserwaeyi aui razu nie widzialem 
Ależ szanowny konsyliwzu, niechże p 
konsyliarz stuknie się palcem w czoło i pom, ET 
leż talmudu medycznego nad przysłowiem pol- 
skiem: gdzie Krym, gdzie Izy. udzie karczmy 
арі е... Nie widział zaś takiego obrazu, po- 
mimo że „inteligencya nasze (tj. łódzka) posiada. 
pewien kapital duchow (ta przecież powinna 
hyla ułatwić to spostrzeżenie), jakkolwiek „pa- 
żądany — zdaniem p. P. — dodatek" milionów, 
i предо trafn,* nia jest, niv- 
ej udziałem, „ жаў Qua w postępo- 
муш ruchu nieraz odstaje (ach, języku nieszeze- 
śliwyf), to dzieje się ta wskutek jego, że „pa- 
zbawiona doświadczonego kierunku ludzi szero 
kiej wiedzy“ „ра s światła i po- 
stepu mozołniej zazwyczaj posuwać sig ona mo- 
że." 

Gdym napiętnawał smutny objaw przystoso- 
wywania się jej do swego śLodowiska, p. P. x pr- 
wug emfazą filazaficzią dowodzi, „prawo 
przystosowania ahowiązuje wszystkich 1 wszę- 
dzie i stanowi ten wspólny wszystkim istotom 
żywym {и więc nie wyłączając wiclu lekarzy) 
pomimo nieustającej ani na chwilę 
wałki o byt (bardzo słusznie!) pozwala im stale 
się doskonalić i ulrwalać swój hyt własny." 


Dzięki też tej umiejętności przystosowy wania się 
inteligeneyi łódzkie rodowiska — powiła 
p.P, z niezwykłem roztkliwieniem, mo; 
dy poruszyć — możnowładcy lódzey: á 
z nią liczą, chętnie obeują, często (no, nol) 


rzystając zich (?)rad i pracy, anawet,jak wyk 

zało doświadczenie ostatnich lat, platokratycz 
krew często odświożnią (pra prosze!) 
y uszłachetniają xa pamocą pray k z od- 
wczych soków iuteligencyi miejs wa 
więe „w tem metnem tfryesnwisku, jakiem jest 
Łódź, „gdyby tak poszukać. uczciwie, odnałnzlly 
się niejeden obraz јавну i wiepły.* Nigdy nie 
wątpiłem, szanowny panie, który chcesz być 
plis catholique que le pape meme, że możno- 


wladey łódzey „ścisłe się х inteligeneya liczą," 
ale chyba tylko wówczas, gdy опа im swoje r 
chunki za honotnrya przedstawia. 
Rozprawę swoję kończy p. P. rozdzier: 
serce okrzykiem bolesnym: „Już to kódź 
ia do th pisarzów niu ma,” którzy „piórem 
żółci i nicehęci maczanem* malują „aajwsteę= 


w 
niejsze jej wady. 


Tak krusz 


y kopię w obranie poszkodow 
mąż, którego krzywda, jaka im się stala, do ży- 
0 dotkuęła, Wdzięczność też wielka mue 
mu się od nich po wsze czasy za ten czyn hoha- 
terski. 


Maurycy Bulis 


Szanowny Redaktorze, 


Zeeheiej łaskawie zamieścić w Prawdzie ра 
тө Uwag, fiatyczycych kwestyi, poruszanej w nr- 
Тукае p. Zenona Dietklewi „Jak pracują na 
sza kobietyż* (w ur 8), Otrzymały one ostro na 
pomni upchno jednak zasłużone. Że 
u kobiet zbyt często spotyka siç slabe poczucie 
obowiązku, Jokcoważenie i powierzchowna trn- 
ktowama przyjętej pracy, zarozaminlość plynw- 
eq z mgh edzy i stąd Wymúrowane WY mag: 
nia == wszystko to jest prawdą, leez to, że ku- 
bieta wnosi da ka: swapa znjęcin NEI" 


tymezasowośći i marzy о zanążpój ści, nioj оз 
juj winą, ale nicuniknionym wyniki и wa j= 
siejszogo polozenin w spoleczousti e m jw. = 


w zakresie naszej kultury jedynie “© = 
zapewnia polni życia kobiecie z ocnleniem jej 
godności wzdychanie do „wybawiciela męża” 
jest «уа naturalne, 

Z owej nieszczęsnej tymezasowości pochodz. 
wszystkie powyżej wymienione wady Корее 
Ona je zniechęca do nabywania wykształcenia 
tchowego, odwodzi ой sumiemiego spelniania 
przyjętych obowiązków, 00 poważnego хач 
Winnin się nad zyciem i pracy nad wyrobienietn 
zasad i charakteru, Słowem, wtrąca w to bedne 
koło, które miażdży jednostkę a ogółowł nieu- 
Ditzone szkody przynow апа tego porząd= 
ku rzeczy nie leży w naszej mocy, maja wszak= 
że prawo domagania się sprawiedliwego sędn od 
wygodnie urządzonych panów stworzenia owe 
ciche bohaterki dramatów życiowych, przekra- 
czających nieraz o wiele siły męzkie. W ich 
imioniu o sąd i proszę, 


(2 


ytelniezka Prawdy. 


RAZ ë D A шег 


Radom. Niedawno neządzono kursy rysunka- 
we dla terminużorów miejscowych. Lekeye sa 
zapulnie he ja się w srody i su- 
hoty od ро 
otrzymają darmo mate; у 
sumy, ołówki, scyzoryk і miarkę centymetra 
w unjbliźszej zaš przyszłości dostaną рт: 
cyrkdowe do rysunków teelni 1 
sunków pobiera 51 termiuatorów ecehowyt| 
stolarskich, Ślusurskich, kowałskich, blacharskich 
itp; rozpoczęła się ona лу październiku r, z. 
ima trwać przez trzy lata, obejmuje rysunki 
ornamentów płaskich, z natury: modeli geom 
trycznych drewnianych i drucianych, ornamen- 
tów gipsowych, następnie modelowan 


ES 


PRAWDA. 


143 


Aliny i kompozycyę, Opr 
bedą cysmnki teelnieznu i kreślenie. 
i swe powstanie uchwale К 
ałowców w Radomiu, którzy ndzie| 


tego wzkladune 
Karsy яа 


zysków swojej instytucyi 300 rh. Drobny niedo- 
bór ponir у cechowe. — Powstałe w Ri- 
fomi 1 ystwa opieki r DY 
mi, lic 54 członków . 

Lublin. Лан (uh, Wied. p 


pister sharan wyn. 
przez komitety trec 
доде, borb 
wane w wyd. 


1 życzenie, żeby m 
waści gub, Label 
їлїш i biblioteki były z 
kancularyi generul-gu- 


hernatora е Biewieda. ponieważ jest to wy- 
dawnietwu, dopuszczone przez. miwisteryunt 0- 


ty do ezytelñ ludowych. — Ten sam dzien- 
nik podaje wiadomość o Jiezbie prenumerato: 
rów, otrzymujących zu po: 
меда twrzędn pocztowego pism: 


l tn wzto- 
sla ‹ с 0 729), 
"Гулі sposobem w wymienionym okresie слац 0- 
коша lieoba prenumeratorów pism codziennych 


w Lublinie wrzósła 0 h o 30 
polskich a 701), 

Siedlce. Ziemianie gub. Siedleckiej już mo- 
przystąpić do zawiązania spółki rolnej, któ 
Yo] ns atwierdzono. Członkami mogą być 
włuścłelela ziemscy płei obojej, dzierżawcy, ad- 
miwistratorzy i wogóle osoby tudzież stowarzy- 
szeniu i mstytucyc, zajmujące się gospodarstwem 
volnom w jebtnieach gubernii. Jui calonków 
picograniczuua. Tryb mzyjnowania ieh okresla 
achvanie ogólne. Członkowie płacy wpisowe 10 
rabli na udział każdy з udział 100-rublowy, 
aplacuiny jednorazowo lub ratami, Sprawann 
spólki kiernje zarząd x siedziby, w Siedlcach. 
Adwinistracyę hozpośrodnią sprawuje dyrektar 
z zastępcą, wybierani przez stowurzyszonych. 
"aku samy ustawę ogłoszona dla gub, hubelskiaj 
i Radomskiej 

Petersburg. Dzienniki rosyjskie podały aneze- 
gólowo sprawozdania » procesu w izbio sądowej 
saratowskiej ta kadencyi w Tambowie, Sprawa 
in wynikia z zajść w więzłoniu knt'nem w Kozlo- 
Wie, StGszczuny ten ciekawy рхосая według 


5% (rosyjs 


> sprawozdnnin dzienników. Na tawio oskarzonych 


siedli b, naczelnik  więziania w Kazłowiu, 
Piotr Petrow, pod zarzutem bezczynności i nad- 
użycia wladzy, oraz dozorcy wigzioniu: ('hodu= 
now, Mosalskij. Mask w i Gorunow— рой 
zarzutem znęcania się nad więźniami. Wszyscy 
wymienieni do winy się wie przyznali. Petrow 
"Па. 20 objal zarząd domn Кату nn zada- 
nie gubernatora, który mn pawierzył doprow: 
dzenie więzienia do należytego porządku, gdyż 
dotąd znajdowało się ono w stanie opłakanym, 
zarówno zaš p. I, juk i jego pomocnicy oświad- 
czyli, że rozruchy w więzieniu w r, 1806 i akar- 
gi więźniów wynikły # zastosowania rygorów, 
niezbędnych da zaprowadzenia karności. „Ze- 
ший więźniów í świadkuw— pisze Noto. Wr.— 
stwierdziły, iż Potrow prawie момо do celi nie 
zaglądał, więźniowie czasami tylka widzieli go 
w biurze administracyi lub podczas wizytacyi 
domu kury przez dygnitar Slarszy dozarea 
stosownł rozmaite kary, Ка nawet ж 
przewinienia nnjdrobnie, i 
uznpki przed dozore) było zamłenięcie w „pi- 
wiarni." Fiwiarnią nazywano powszechnie kozę 
w piwnicy, 3 nazywano tak dlatego, iż po wyj- 
Жеш z niej więżniowie nie mogli ustać na nogach, 
zatacza się, јак pijani. Do piwiarui w nocy 
przychodzili dozorcy wyzej wymienieni i hili 
więźniów pięścią, klnezami, darli za wlasy, thu- 
kli o podłogę astaltową. Bzezególnie zngcanu się 
зай więźniem Kirsonow em, który z bólu yrzesz- 
czal tak głośno, iż go była słychać na górnych 
piętrach, W у ña celi po czterech dniach 
kozy, Kirsi arzyszom гапе na 
Jewuj ręce, zadaną pałaszem, koszulę miał z 
Rrwawayona, a oględziny lekarskie stwierdziły, 
rana hyłu zadana ostrem uzrzędziem Więźnia- 
wie skarżyli się lekarzowi, lecz ten ich nie slu- 
adnych skarg nie uwzględniał 
Juden z wię: Tridorogin, dostal różgi zn 
to, že się skarżył. Petrow używał wię: 
(sług osobistych, W katlach da gotowania stra- 
‚ więźniowie wynosili mydliny z wanny, w któ- 


Караа śię krewna 
przez niego dozorezynią 
A gdy więź 


Petrowa. mianowana 
oddziału kobiecego. 
owie skarżyli się, P. groził, iż ka- 
2e im w tychże kotłach wynosić nieczystości 
Isha sądowy, na zasadzie werdyktu przysięgłych, 
skazała Potrowa na złożenie z urzędu (art 341), 
Gordunowa nznala za niewinnego, starszegn da- 
zorcę Mosalskiego skazała (art. 345) па wiezie- 
me do В miosięry, doózorców Chodunowa í Mos- 
kwiczowa =- üa areszt (art. 347), 


“| KRONIKA. | 


Wladomości зра at 


те. „(łyniska,* polskie ñtown- 
rzyszenio akadomiektu w Wied, ogłosiło odeżwa 
vastępująca: „Większość Alużników funduszu po- 
życzkowego stowarzyszewi 
в ę, mimo wielokrotne upomnień pisemnydl, du 
obowiązku zwrócenia pożyczek, ndztelanych w oza- 
Mie pobytu w wyższych zakładach miikowych 
w Wieda. Komiayn poź wa postanowiła w bo 
goroeznów sprawozdania  Urukowniom wymu 
nazwlskn dlużników, Jekeownżacych wwo zabowią 
‚ A mantępnie uprawy powierzyć ndwokntowl. 
y którzy nio оина, ñby ieh nazw 
szozone były w spisio, goolen wwróetó mal 
najdalej do konen maja r b. pod adresom: „Ogmako 
Wien ТХ, Sechskehimnely 

шо}: rozporządzania kijowskie 
такога okręgu naukowego, wykłady í zajęcia prak: 
tyumuo w толо, 
йо spucynibego p 
ad uniwersytotu pot 
Ме o zligodzewie Joan 78 studentów, wydal 
udział w zajściach. Minintorymn oświaty wntwie 
1210 to podanie, któro staja sią zienzum ostatowz- 
nym wyrokiem, Opluwa ош Rozkaz Najwyższy po- 
Лош przywrócić porządok w nazwernytecie, Wagyat= 


kim 78 wydnionym atudentom pozwolono wstąpić 
napowrót do ohyda 2 уой Т Miray t u 
vierpieji skutkiem awaj porywezości, © igana na 


nngünç 1 aruszt trzydniawy, rowzeiu жя oznnjmiona 
“j 

— D. 18 b. m., Јас donoszą datenniki kijowskie, 
o godz. leuj po рома rozpoczoły mę un nowo 
wykłady w kijowstdm instytucie politeciniczny, 
przerwano w kañen Intogo. 

— Townrzystwh Azerzenia zajo praktycznych 
wóród kobiet inteligentnych wnosi do minlsterytnm 
rolnictwa projekt założenia w pobliżu Moskwy Żuń: 
akiego instytutu gospodarstwa wiojskiogo w роит] 
doświadcznlnom, goxpodaretwon anbintowem, ho- 
dowlą drohiu, ogrodami warzywnymi, ogrodem owo- 
cowym i gospodarstwem luśnem. Kurs ma hyć dwn- 
Lotul, przyczom pozostawiono prawo nezenła slo Jo- 
dnego z wymienionych dzinlów gospodnestwa wiej- 
skiego. 

— Według Zał Wied. mioisteryum  ońwinty 
wszczyna sprawą rozszerzenia kurin ogólnego gim- 
nazyów żeńskie, celem gruntowniejszogo Мппедп- 
nia przedmiotów głównyci: języka zcwyjekiego, ma- 
tematyki, bistoryi i geografii. 

Eonkurey. Z zapiku Józefa Kuryorowa Warszaw- 
skie Towarzystwo mnzyszue przyznało nagrodę 
konkursowa (180 rh.) p. Zygmuntowi Noskowsliumu 
za uwerturę symfuniezną p. t. Step.“ 

Odczyty. W wali Muzoum przemyski i rolniutwn 
odhyly się następująco odczyty: Maryan Massouius: 

Манка i krytyka estetycznać: Autoni Austeur „U nT- 
lystneh, publiczności 1 krytycn.* 

Wyanawy i z ozdy. Czwarty zinza woduwiągówy 
odhedziu wig w Odesie d 14—23) kwietn n r. b. 

— Drugi zjazd dentystów 00060210 się w Peters- 
burgu 22—97 lipen v. l. 

— Tegoroczną wystawn inwentarza w Wnrsza- 
wie postanowiono urządzić па części placu wyse 
gowego ро za stajninm. Jednoczuśnie uradznno n- 
rządzić wystawą bydła rozpłoduwego natycluninst 
po zamknięciu wystawy koni (między 15 n 18 eaer- 
эй). Posindać oua mk ecehę jarmarku, a więc okn- 
zy nio będą nagradzane, 

Koieje 1 komumkauye Zatwierdzono projekt bu- 
dowy kolei wazkotorowej od Sulejowa du Piotr- 
L... 

— Ой stacyi Wolesn, kolei Połeskiej, do miaste- 
ezka Korea, bodzio zbudowana koloj podjazdowa, 


a waszego nie poczuwa 


Pen. unii 


Asa wr. 16," 


wazkotorown, 02 wiorst tuga. Konoesyonarytizem 
jest hr. Poniński Walewski. Studya bulowy wyko- 
nało wawsmnwakie biuro teglniezne „Bolmszewicz- 
Rkrzypińskić Kolej tu pezugtodzić będzie przez 
Ител. Мо'стеїп i Liulwipol W Котеп podjęto bhu- 
dowe ewtrował kosztem Józefa hr, Potnekiego. 
W Motwiute istuieje fabryka tektury z тану drze- 
wiej. W poliliża Mokwim znajdują sie подло po- 
kindy rudy żeluznej i kaolimi. 

Przemysł( banda. Zntwiordzono pierwazą do- 
tyulezas w catem państwie ustawę warszawskiego 
Towarzystwa budowlaungo „Użyteczność.* Zadne 
niem przeńwiąbiorstwa jest budowa tauiteh domów 
i mieszkań на wspólny raolmnek przyszłych lokato- 
rów, którzy ceng meszkań lub domów umarzać hę- 
dą w ocenie komornego. Kombiuncya ta połnczona 
Jest z ubezpieczeniem na życie. Zalożycielci pp- 
Czosnowski, Horu, Guiewosz i kilku jrawników. 

-W ministergmn skarbu postanowiono rozstrzy- 
ваце sprawą obowiązkowego ubezpieczania inwen- 
tarzy, zarówao włońwiniskiel, jak 1 dworskich, od 
chorób najęrożniejszych i najbardziej rozpowszc= 
timionych. Nadto wprowadzone będzie ubezpiecza 
nie dowolne ua wypadek kmierci inwentarza. 
W Królestwie Polsziem sprawy tyeh ubozpieczeń 
boda powierzone osobnym zurządom asokuracyj- 
nym. Dln matwienin ilzndalności, w ministeryum 
skarbu powstanie urząd ronsekuracyi. 

— Ministerynm skarbu ograniczy wyrób i kpeze- 
daż sneharyny i zaliczy ją do szeregu wytworów 
trujących. Ma być ооа sprzedawnna w npłekach je- 
dynie za reoeptami lekarzy; wogóle nań sprzedażą 
jej nawet do celów teeliniezuych będzie rozeiągnię= 
ty Паолу nadzór. 

Wydzidy rowrüolnnkowe,ua wzór petersbur- 
akioga, шейш urządzone przy oddziwłąch Rauku 
panstwa w Warzawiu 1 Ойон 

Zmarli Leon Chrzanowski, w pow. Olkusktm, 
smłonek Akademii umiejętności w Krakowie, ponok 
do mstrysckiej Rady państwa, ота, 


С. 

Prenumeratorce. Uwagi Pani bylyby niczrozumia- 
łe din ezytołników, a nawot dla лан, gdyź nie wio- 
my, do елодо one się odnoszą. W nr. 8 Prawdy nia 
było artykula p. t. „Nowy czlowiek. 


SPROSTOWANIE. W poprzednim numerze Pra- 
mdy w artykulu p. t- „Stęoye doświadezninoć jest 
mowa o opodatkowaniu prodakcyi ryb na rzecz stn- 
uyi bnkteryologicznej w stosnuku po koniejee nia 
od puda, 1ввж ud fanta. 

— —c— —`°D—o2— owo 


— arząd Towarzystwa ogrodniczego warizaw- 
sklego podaje do wiadomości, ża w roku bieżącym 
zostaną przyżnowo przez Towaymystwo: 

1) Zapomogi din kształeauej się na pola ogrodnie- 
twa młodzieży. Kandydnet winni przed 1 maja r, h. 
mluñyó w kaneclaryi Towarzystwa (Waranawa, Hn- 
gatwla 8) odpowiednie podania ж załączewiom: 
a) dokumentów osobistych wraz z tredciwym opisem 
Мери życia, własnoręcznie napisanym; bi świadee- 
twa zakładów ogrodniczych, w których kształcił 
się dotychezna. 

2) Nagrody Па ogrodników za wieloletnią służba 
w Једиот miejstn. Kaudydaci winoi złożyć przed 
1 grndnia r. ha а) opis biegu życia; bi świadectwo 
właściciela ogrodu, w którym spełniali муд dlugo- 
służbę, przyznające prawo fo starania się 
о wspomnianą nagrodę. Pożądanem jest, ażeby 
kwiiudeetwa со była poświadezono przez osoby win- 
тороо, np. przez członka Tow. ogr. Warsz, DIO- 
Noszeza miejscowego lab dwóch wajbližszycl sąsin= 
dów obywatoli e) wszystkie posiadane świudectgpu 
slużlowe lub ieh kapie, poświadczone przez osoby 
wiarogodnie; 1) jeżeli ogrodnik, ubiugająty się о na- 
grodę, nio pełni już obowiązków, ńojących mu pra- 
wo korzystania z niej, powinien dołączyć kwinde: 
twa ubóstwa, wydane przez proboszcza perafi, 
w ktorej obeenie zamieszkujw. 


— Do dzisiejszego numoru dolycznmy 
w dodatkn kwartalnym ark, 1—6 tomu TI 
dzieła Maksimowa p. t. Syberya i ciężki 


EJ 
roboty. <a 
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Redakcja „Jednodniówki” nu | 
rzecz Warszawskiej Кану prze- 
zorności i pomocy dla literatów 
1 dziennikarzy p. t.: 


Grosz do grosza 


donosi, 12 ogłos 

dnodniówki” przyjmujo wyłącz- 

nio Warszawskie Biuro Ogłoszeń | 
Ungra, Wierzbowa 8, | 


Roczniki Prawdy 


od r 1884 do 1898, do sprzedani: 
po dwa ruble tom. 


PABUDZIŃSKI, Śliska nr. 6, 


Księgarni € THNERA i WOLEFA 
otrzymnia Сг. M. Misiewicza stndynn 
atatowiezno-kliniezne p. t, 


NIEMOC I RZEŻĄCZKA. 


Uana ogłoszen następująca: Í 
Tegoż: aala stronica (30x22 ctm.)50 rb 
0 nieżycie pęcherza moczowego. | pół stronicy — 30 rb 


coa O ZJ жє — = CT TATA S 
о. 
Dima 
Aleksandra, Świętochowskiego 


Тош 1: Dumian Oapanko, Chawa Rnbin, Karl Krug, Kle- 
mens Boruta, Oddechy, Na pogrzebie i Woly. 

Ra. 1 kop. 50. 
Tom 11: Tragikomedya prawdy: Оп і опа, Z pamiętnika, 
Sam w sobie, Moja głowa, Klub szachistów, 
Ona. —Testument Alego, Starzec i dziecię, Chole- 

ra w Neapolu. Rs. 1 kop 20. 
Tom III: Bajki: Krajobrazy, Dwugłos miłości, Lew ka- 
mienny, Wesele Batyra, Hymn niemych, Stra- 
chy Pentelikonu, Dafne, Dwa widma, Dwaj filo- 

zofowie, Nad grobem, Asbe. Яз. 1 kop. 20. 

Do nabycia w Айтіпівёгавуі Prawdy 


Сн зн == == ъ= че CJ COM Z CD OTO 


Prospokt na r 1809 


„GAZETA POLSKA.“ 


Dziennik роу салу, sroluczuy i htevaeki, wychodzi w Warszawie 
przy wspólpracownictwie doborawych sił pianrakieh. 


„Garety Polska“ od roku zesnlego daje prerumetatorom swolm stale, jaku 


Bezpłatny Dodatek Tygodniowy: 
co tydzień książkę. 


W ten sposób kałdy pronumerator „Gazety Polskiej” ouzymuje od nas 


COROCZNIE 
52 tomy książek darmo, 


Wydawnictwo takie odpowiada potrzebom radzin, którym, ohok plama со- 
dzlennego, stele dostarcze bez kosztu zdrową lekturę książkową, zapoznajacą ta- 
równo z ruchem literatury współczesnej, jak z aroydzlełam! dawniejszej. 

П Tom tygodniowy dodatku rozsylany jest 
hezpłatnie wazysikim prenumeratorom, zarówno 
w Warszawie, jak na prowineyj, Obejmuje dziesięć 
arkuszy druku 1 ma за p Fal tydzień Inny utwór, 
je ' wybliny, badź oryglnaluv, bądź tlomaczony, 
НО Przejdziemy kolejno wazysłkie literatury 


t = — w m. EE TA ДБ 


| бышышы 


Bezpłatny Bezpłatny 


Corocznie 


W TOM eurnpejakig i damy czytelnikom n. szym kolekcye 50 TOMY 
dzieł inle ch. lo kliku latach każdy naw 
DBAC |ы ТАЕ Ше poaladarzam waang] ba: | DARMO. 


gate] hikliotaki. 
Dutychczas, tj.od rozpoczęcia wydawnictwa 
Dodatek. | w paździei niku NGAY, do nlego dzieła 
następujących plsarzy: Н Antan'a, Artura Grusze- 
сківдо, E. Goncourt'a, Klementyny z Tanskich Hofmanowej, Т, T. leża, Stani- 
alawa Kozłowskiego, Jana Lama. 1. Lie, Ireny Mrozanickiej, Tadeusza Padall- 
cy, E. Rostanda (przeklad M. Konopnickiej I W), Zagórskiego). W druku dziela. 
St. Pileckiega, Goelhe'go, Maryi Konopnickiej. 
W w) horze materyału literackiego du naszych dodatków książkowych dopomu- 
Raja nam ppt P 
Zygmunt Gloger, K. Kaszewski i Ign. Matuszewski. 


CENA „GAZETY PLSKIE|- wraz z Bez, шут Dodutkiem Tygodniawym: 
W Warszawie: Rocznie 9 00 | olincznie 4.80; kwartalnie 2.40; miesięcznie kop. 
80. 2 odnoszeniem do dowow 
Na prowincyi: Rocznie rb. 12; pólruezule rb. 6, Kwartalnie rb. 3. 

CENA OGŁOSZEŃ w „Gazecie Polskiej:" Za wiersz petitowy lub jegu miejsce 
na czwartej strenie sa piei ws2y raz Кор. 10, га następne po kap. 8. Za wiersz 
petltowy reklamy na 3 stronie kop. 15, wiersz ре озуу na plerwszej stronie 
kop. Зо. Nekrologi! wiersz kap. 15, 


Redaktor i wydawca Jan Gadomski. 


Dodatek. 


> 
Adres: Warszawa. Warecka 14. RA 


= CEA] КЕЕ шили. и —— 


8 


wyszła i j 


at da nabycia we wszystkich księgarniach 


oraz w Administracyi Prawdy broszura 


Stanisława Juszyńskiego 


Karp u nas 


wyniki spostrzeżeń i doświadozeń hodowli karpi w gospodur- 
stwie rybnem „Kazimiorać w Długioj Kościelnoj 


Cena 30 kop 


\ uteligentniej- _ 
ç y wynalazek 
1 wających, pozwa- 
aam g całą stmienno: 
polecić wszystkim pa 
nagrodzony п Wy- 
stawie pracy kobiet pato. - 
towany Szyndlera biust- 
halter (Antygors 
zek ten. zast 


м 
pelna swobode  ruelów. 
wskutek czegu tikawy повтё moga W magu calego dnin wszystkie hea wyjąt- 
ku panin, jako to: pracujące w biurach, szkołach, hantlach. gospodynie przy 
domowych zajęciach podróżujące, uprawiające sonrt, uczennice, panie znajdu- 
jane się w poważnym stanie. karmiące, a nawet с o dzem ówiade 
adezwy рр. doktorów, 10 każdogo egzemplarzu dv. 


Binsthalter, opatentowany w 18-60 twaci, odznawzn ute elegance- 
kiem wykończeniem я vajlepszych I nnimodniejszych muterynłów, nżywanych 
DR gorwety 

wej 
RA c 00 czur. jedw 
тр. 550 rl GA rh. 9550. 
Detaliczno obat ysyluuy za den ри 
tuwi wsządzie (nawet bug gaditkuj йылы дла prze 
wyłkę (0) kop. Do uhatalunku anleży dołączyć mjurky w 


sentywetradi, werszkach, «аце, lub no tasiomec wedln; 
rysnnku. KMWB |) Pełny obwód plerui, miorząc pud рл!» 
(wraz z plecami) ad A do R; 2) Pełny obwóń stanu naoku 


lo od © da D 13) Wysokość boku ud A do C 
Wyłączna aprzedn nn całe Cesarstwo i Ksdl. Polskie 


w Warszawie. ul Marszałkowska No. ИВ, I-sza piętro 


Adres dla listów: 


„Warszawa, 


halter.“ //8 p. 


Ekonomia polityczna wediug naj- 
znakomitszych badaczów nie- 
mieckich ułożona — ra. 8. 

L. Liard. Logika, Мот. К. Le- 
wald — re. 1. 

А. Espinas, Społeczeństwa zwia- 
10908 wraz z dodatkiem ogól- 
nych dziejów sacyologil— тв. 3. 

Uwaga, Wazydtkia powyższe 
dzieła - ahonunci Prawdy na- 
bywać moza та połowę ceny 

L.H. Morgan, Apołeczonarwa pler- 
wótne, czyli badanie kolei lodz- 
kiego postępn od dzikoáel przez 
barbarzyństwo do cywilizacpi, 
przekład A, Bakawakiej —re. 8, 

Hnxiey—Rosenihal. Zasady frye- 
logi — rs. 2. 

Encyklopedya dla dzieci (ilusteo- 
wana), Сена zniżonn ra, 1 k. 50. 
Egzemplarze oprawne o 20 kop. 
. 


E. Lylor, Zmyślność 3 moralność 


{б Wydawnictwa „Prawdy“ x 
р: 


roślin (w oprawie) — rs, 1.00. 

1. Barni 1 A. Krzyżanawuki. M3 

emennioy myśli (w oprawie) — 

| Dr, Азат. Charakter w zdrowiu 
i w chorobie — Кор, 40. 

N.Nirszland, Byrcn w urywkach, 
kop. 60. 

Dr. P. Rajkowaki, Poradnik le- 
Катац wraz 7 apteką domową 
(w oprawie) — rw. 1, 

К. Lewald. Hlstorya ХІХ w, od 
r. 1800—1888 — ra, 3. к. BU. 

M. Mignot, Historya Rowolno: 
franouskiej, ramów dwa—ra, 2. 

Dr. Med.L. Wolbe:g. Paycholegia 
dziecka — ra. 9, Egzemplarze 
uprawne o 20 kop. drożej. 

J. Branden. Główne prądy litera- 
tury XIX w., tomów oztery, tt. 
K. Lewaid — ra. б, 

Н. Pognett Literatura porów 
nawoga ra, 2. 


Na koszta przesyłki ёо każdego rubla należy 
dołączyć Кор, 16. 


Szyndiera Biust- 


rr o i 


Reduktor i wydawca dr, fil. A. Świętochowski. 


`Доанодона Цензурою. иринин 12 Марда TAU r. 


Druk К. Kowalewakiego. Warszaw, Mazowiecka 8. 


